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W sobotę duia 25 marca r. b. o fiotlz. 11-ej rano w  sali Kino Pałace przy  
ul. Chmielnej 9, odbędzie się W i e l k i e  S p r a w o z d a w c z e  Z g r o ­
m a d z e n i e  P .  P .  S .  Sprawozdanie z Sejmu i Rady Miejskiej złożą  
to w. to w. posłowie N. Barlicki, F. Perl, M. Niedziałkowski oraz radny R. Ja­
worowski i A, Szczypiorski.

W s t ą p  tylko s a  l e g i t y m a c j a m i  p a p f y j r i e m i  n e w s s a i .  Towarzysze, którzy łęgi tyra ąej i no­
wych nie posiadają wzamian za stare na miejscu zgromadzenia po opłaceniu otrzymają nowe. Wydawanie nowych le­
gitymacji rozpocznie s ą o go izinie 9 rano w K no Pałace.
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n is t r a c j l  o 13 d r o i  ej.
Każda nowa podwyżka taryfy obowią­
zuje wszystkie przyjęte ogłoszenia o i 
dnia zmiany cen bez uprzedniego za­

wiadomienia.
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Wybory zbliżają się — i oto coraz czę- 
■ ściej pojawiają się już jaskółki przedwy­

borcze. Trzeba powiedzieć prawdę, że naj- 
gcrliwiej do wyborów przygotowuje się re­
akcja, zasobna w środki pieniężne i wyzy­
skująca wszystkie swoje różnorodne wpły­
wy. Wśród reakcyjnych zaś żywiołów rej 
wodzi kler, jdkgdyby chciał potwierdzić 
słuszność znania, że jest czołowym oddzia­
łem najbardziej wstecznych odłamów klas 
posiadających. Kler nasz jest tek rozpoli­
tykowany, jak ibodaj w żadneim imnem pań­
stwa©. O tern świadczy chociażby wielka 
liczba posłów sejmowych iw sutannie, 
świadczy o tom rola pośłów-łcsięży w Sej­
mie, którzy wszyscy należą do praiwicy (z 
wyjątkiem ks. Okonia^ ale ten jest „zawie­
szony przez swoją władze dmdhowną). 
Świadczą o tom zjazdy katolickie, ma któ­
rych nrc prawie nu© mówi się o sprawach i 
zagadnieniach religijnych, natomiast w try­
bie rozkazującym mówi się Państwu, że i 
jak ma się podporządkować biskupom. 
Świadczy o tern skleiykałizowainie szkoły i 
wojska. Świadczy zaciekła agitacja klery- 
kalna, posługująca się wszystłtiemi środka­
mi świeckimi, ale zarazem nadużywajaca 
dla celów' polityki reakcyjnej kazalnicy, 
spowiedzi i t. d.

Jednym z przejawów tej agitacji w za­
stosowaniu do wyborów jest świeży list pa­
sterski biskupów poMriińh. Biskupi chy­
trze wzięli sio do rzeczy. Jako pierwszą 
ja skółkę przed wyborczą, wypuścili w świat 
odezwo o — małżeństwie i rozwodach. Nie 
piszą jeszcze o tern;, o co najbardziej i naj­
rzetelniej im chodzi: o majątkach kościel­
nych, o zawarciu takiego konkordatu z 
Rzymem, któryby dał duchowieństwu Cał­
kowita przewagę mad Rządem i nad Pań­
stwem. Na pierwszy ogień idzie sroraiwa 
małżeństw i rozw odów. Biskupi wiedza, że 
w ten sposób najłatwiej trafić do umysłów 
mas chłopskich, zunełnie cite zdających s$r 
bie skrawy z roli świiedkiego prawa w tej 
dziedzinie. Liczą w tej sprawie raa przesą­
dy? na uczuciowe przyzwyczajenia, na silę 
tracfvcji'. która w małżeństwie widzi tytko 
Sfetoramen* religijny. Biskupi więc zręczni:© 
^ysuiwsia tę sprawę, chociaż w rzeczywi­
stości chodzi o daleko ogoMejszy cel: o p®- 
iw a n ie  kleru w Rreczyposocditej, o jego 
Prz©wn^ąi nad Rządem i Sejmem —— nad
Państwom , _ , __ . . ..

Nazajutrz po uchwailemu Korasfyfucji z 
17-go marca 1920 r ,  klerj/kali ogłosili, że 
jest to Konstytucja — heretycka, albowiem 
nie czyni zadość wszystkim urcOTCzeniom 
wojuiącego klerykalizmu. Konstytucja na­
sza zgoła nie jest wńłnoffnyśłna: daje ona o- 
grotmne przywilejb Kościołowi katolickie­

mu. Ale klerowi tego zarwało: 'kler rweza- 
drnwolcny jest nawet z tycłh okruszyn ró­
wnouprawnienia wyznań i wolności 'surnie- 
nią, które w Konstytucji pozostawiono. Dla- 
tego też kler usilnie dąży do tego, aby w 
praktyce te gwarancje konstytucyjni© spro­
wadzić do zera, aby prawo kanoniczmie gó- 
roAvoio irad̂  prawem panstwowenn, a wszech­
władza Kościoła żadnego nie poniosła u- 
szczerbku.

Jest teraz na porządku dziennym zaku­
lisowych, poufnych obrad między Rządem 
a biskupami sprawa konkondkitu. I kler o- 
twarcie powiada, żo on konkordat rozumie 
w ten sposób, iż nie ma to być właściwie 
umowa, lecz przyjęcie przeiz Rząd i Sejlm 
wszystkiego, czego biskupa zażądają na 
podstawie prawa kanonicznego. *

Otóż biskupom i wojującemu kleryka­
lizmowi chodzi o to, aby wybrano taki Sejm, 
któryby pokornie przyjął taki konkcadat, 
jaki biskupi mu narzuca.

Jednakże rzeczywistych swoich celów 
biskupi nie odsłaniają. Maskują je dbało­
ścią o nierozerwalność małżeństwa. Cho- 

im o ora jatki i panoiwana© kleru — a!« 
osłaniają to, rzucając .jako motyw agitacji 
wyborczej sprawę małżeństwa i rozwodów!

Wolno oczywiście klerowi bronić swo­
ich interesów i poglądów. Alk gdy biskupi 
ogła)5zają zbiorowy list pasterski, w którym 
dyktują wiernym, kogo i pod' jakimi wa­
runkami mają wybierać. — oznacza to nile 
co innego jdk partyjne wystąpienie przy­
wódców klerykalizmu.

List biskupów kończy si© •nastepujaoe- 
mi słoiwami:

?yAby zaś ani na chwilę nie zagrażało 
katolikoirn w Polsce niebezpieczeństwo u- 
chwalenia ustaw małżeńskich, przeciwnych 
prawcni kościelnym., wybierajc'io na po- 
ślow do ftejonu tylko takich łudzi, którzy' 
publicznie _przed wyborami złożą wam 
przyrzeczente, że do .wprowadzenia ślubów 
świeckich i rozwodów nie dopuszczą".

Biskupi wiec chcą być cenzorami su­
mienia wyboreow i fcaudydlatćw na posłów. 
Chcą na boisko wyborcze rzucić piłkę reli­
gijnych zagadnień. Chcą użyć całego apa­
ratu kościelnych wpływów, aby otrzymać 
Sejm zupełnie klerowi ulrgły.
. Mówią dziś o „małżeństwie i rozwo­
dach aby odwrócić uwagę ma® od mał- 
żenstwn kien kalizjiim z klasą wielikfieh po­
siadaczy i od tego faktu, że episkopat nie 
chce się rozwieść z kościelną i cbszamicza 
własnością ziemska.

_Sa to pierwsze zapowiiedzi, wtskazujn- 
ce, jak szaleć będzie kłerykałna agitacja 
wyborcza na usługach reakcji spotecznej i 

i politycznej.

P ; m e d  C a
KRKTACT'W A SOWIECKIE.

Z okazji konferencji państw bałtyckich 
bolszewicka „Rosta" donosi, że delegaci 
konferencji zwrócili się do posła sowieckie­
go w Warszawie z propozycją informowania 
go o pracach konferencji i omówienia z nim 
spraw wspólnych.

Jeżeli wiadomość ta jest prawdziwa, 
dowodziłaby, że konferencja nie miała nic 
do ukrywania, że uczestnicy jej posunęli się 
do granic grzeczności wobec Rosji, uprze­
dzając wszelkie możliwe z jej strony pre­
tensje i skargi.

Tymczasem „Rosta" wyciągnęła cał­
kiem inny wniosek, mianowicie: krok dele­
gatów objaśnia ona tem, że „bez Rosji nie 
można rozwiązać żadnej ze spraw, odnoszą­
cych się do państw bałtyckich. Logika rze­
czy zmusza (?!) państwa te do szukania 
porozumienia z Rosją".

A dalej „Rosta" pisze, że Rosja mu­
siała jednak odmówić, ponieważ nie zapró­
szono jej na konferencję warszawską i do­
daje: „konferencja ta, która zebrała się bez 
udziału Rosji, może być skierowana tylko 
przeciwko Rosji".

A więc odrzuca się zaproszenie delega­
tów konferencji, aby potem, strojąc się w 
pióra opiekuńcze carsko - sowieckiej ,,ma- 
tuszki . kręcić nosem na to, gdy państwa 
niepodległe zwołują konferencje na własną 
rękę!

Gdy jednak Moskwa przekonała się, 
że przecież bez jej udziału udało się w War­
szawie rozwiązać wszystkie sprawy, będą­
ce na porządku dziennym, spokomiała, do­
konała zwrotu „krugom" i sama zwołała 
konferencję bałtycką do Moskwy, względ­
nie do Rygi.

NOTA CZTCZERTNA d o  r z ą d u
FRANCUSKIEGO.

Cziczerin wystosował do Poincarógo 
długą iskrówkę, w której podaje zapatry­
wania rządu sowieckiego na konferencję ge­
nueńską. Cziczerin twierdzi, że zdając sobie 
sprawę z trudności, wynikających z powodu 
różnic w systemach polibk i sowieckiej i 
kapitalistycznej, sądzi jednak, że możliwa 
jest owocna współpraca na polu gospodar- 
czem. Ale konferencja genueńska musi się 
odróżniać od wszvstkich poprzednich kon­
ferencji europejskich przez to, że nie po­
winno bvć na niej państw zwyciężonych i 
zwycięskich, małych i dużych, lecz wszyst­
kie państwa powinny korzystać z jednakich 
praW i zająć się wspólnie sprawą odbudowy.

Cziczerin wyraża obawę, że w Genui 
jedna część narzuci drugiej gotowe uchwa­
ły, że Rosji zagraża nowa forma bojkotu i 
że taktyka tego rodzaju ze strony wielkiej 
j małej Ententy zupełnie zniekształca po­
czątkową myśl konferencji genueńskiej.

Gdyby te obawy się sprawdziły, prawa i
niepodległość Rosji sowieckiej byłyby za­
grożone, a konferencja byłaby skazana na 
niepowodzenie.

Następnie nota przytacza, jakie swobo­
dy i korzyści kapitał zachodni może uzyskać 
w Rosji sowieckiej, a więc: swoboda pracy 
jest zabezpieczona, jak też tajemnica kore­
spondencji; wszelkie sprawy podlegają są­
dom zwykłym; interesy i własność cudzo­
ziemców cieszą się ochroną; specjalna usta­
wa określa gwarancje dla posiadaczy kon­
cesji. inne ustawy zabezpieczają wolność 
handlu w kraju. Państwo utrzymuje wpraw­
dzie w mocy monopol handlu zagranicznego, 
ale daję możność kapitałowi prywatnemu 
uczestniczenia w interesach na zasadzie spe­
cjalnych umów z państwem. Dalej zabez­
piecza się całkowitą wolność posiadania me­
tali szlachetnych i pieniędzy w złocie. Dla 
towarzystw akcyjnych i obiegu wekslowego 
stosowane są te same przepisy i prawa, co 
we wszystkich krajach burżuazyjnych.

W końcu Cziczerin oświadcza, że Rosja 
sowiecka wyśle do Genui delegatów w na­
dziei, że będą oni mogli współpracować z in- 
nemi państwami, gwarantującemi sobie wza­
jemnie nienaruszalność urządzeń wewnętrz­
nych i że będzie im zapewniony współudział 
w sprawach rozwiązania zagadnień, oma­
wianych w Genui.

INACZEJ ŚPIEWA TROCKI.
Podczas, gdy nota Cziczerina odznacza 

3ię tonem spokojnym, niemal pokornym, i 
siara się zaskarbić jeśli nie sympatję, to 
przynajmniej przychylność Zachodu, Trocki 
ma jedyny argument w swej czerwonej ar- 
mji. Na zebraniu w Smoleńsku po referacie 
Trockiego uchwalono zażądać na konferen­
cji w Genui odszkodowań za straty, po­
niesione przez Rosję w wojnach z kontrre­
wolucją, a komisarjat ludowy w Charkowie 
zajmuje się już nawet obliczaniem wysoko­
ści tych strat.

Są więc i takie sposoby zastraszania...
WARUNKI DLA ROSJI SOWIECKIEJ.

Do „Temps‘a" donoszą z Rygi, że Po­
incare i Lloyd George porozumieli się co 
do warunków, jakie mają być postawione 
Rosji w formie ultimatum przed dopuszcze­
niem na konferencję; 1) uznanie długów 
przedwojennych, 2) rozbrojenie „czerwonej" 
armji i poddanie jej kontroli komisji mię­
dzysojuszniczej, 3) utworzenie wolnych 
portów rad Bałtykiem i Czarnym mo­
rzem, 4] uznanie traktatu wersalskiego, 5) 
poddanie handlu niemiecko-rosyjskiego pod 
kontrolę międzysojuszniczą.

Wiadomość powyższą przyjąć trzeba z 
wszeikiemi zastrzeżeniami.
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DELEGACJA SZWEDZKA.
Na czele delegacji szwedzkiej stanie 

prezyd. min. Branting. Jednym z jej człon­
ków będzie bankier Wallenberg.

PROGRAM RZECZOZNAWCÓW 
ANGIELSKICH.

Podług „Daily Telegraph1', program 
rzeczoznawców angielskich, biorących u- 
dział w odbywającej się obecnie w Londy­
nie konferencji rzeczoznawców państw En- 
tenty i rozesłany do wielu państw, zapro­
szonych do Genui, jest następujący: 1) za­
niechanie wszelkiej sztucznej ińterwencji w 
sprawie kursu walut, 2) uproszczenia for­
malności, obecnie stosowanych przy wywo­
zie i przywozie, 3} prawodawstwo paszpor­
towe, porzucenie systemu wiz i ustalenie je­
dnolitej opłaty dla wszystkich krajów.

Rzeczoznawcy angielscy mają zamiar 
wogóle dążyć do możliwego ułatwienia u- 
mów europejskich we wszelkich sprawach e- 
konomicznych lub przynajmniej przygoto­
wać drogę w tym kierunku. Wśród projek­
tów. wypracowanych przez skarb angielski, 
znajduie się tez projekt wprowadzenia du­
kata złotego, jako powszechnej jednostki 
wymiennej w Europie. Sfery angielskie po- 
zatem przywiązują dużą wagę do sprawy 
praktycznego uregulowania długów niemiec­
kich i długów wojennych wogóle.
KONFERENCJA PAŃSTW NEUTRALN.

Państwa neutralne tworzą odrębną gru-

Sj, zamierzającą występować jednolicie w 
enui.

Rada Związkowa Szwajcarji orzekła, że 
byłoby rzeczą pożądaną, aby państwa neu­
tralne porozumiały się. Rząd hiszpański wy­
raził swą zgodę na to. W tych dniach Szwaj- 
carja ma ogłosić w tej sprawne komunikat.

Z drugiej strony szwedzki prez. min. 
Branting zapiosił na 25-go b. m. do Sztok­
holmu przedstawicieli państw neutralnych. 
Przyjazd zapowiedziały: Norwegja, Danja, 
Hiszpanja, Holandja i Szwrajcarja.

0 is  Grozji.

To jednak, wedle opinji „Czrezwyczaj- 
ki“, nie wystarczało. Na wszelki wypadek 
uwięziono w przededniu wyborów 3000 
bardziej znanych soejalnych-demokratów. 
kilka tysięcy robotników, w tern ponad 
2000 kolejarzy, deportowano w głąb Rosji. 
Oddziały wojskowe maszerowały najspo­
kojniej przez wsie, miasta i miasteczka, i 
wszędzie oddawały swe głosy. Rzecz ja­
sna, socjaliści proklamowali bojkot wybo­
rów. Wtedy żołnierze jęli otaczać fabryki 
i zakłady przemysłowe, trzymając „za ka­
rę” robotników o głodzie. Ale i w takich 
warunkach listy komunistyczne otrzymy­
wały nie więcej, niż 10—15 głosów na 
500—600 pracujących w danym zakładzie 
przemysłowym.

W takich warunkach została zorganizo­
wana „nowa” władza państwowa Gruzji. 
Nic dziwnego, że manifesty prezydjum 
„Zjazdu rad delegatów robotniczych1' nie 
robią już żadnego wrażenia na proletarjat 
europejski. Obóz socjalistyczny podnosi 
coraz ostrzejszy głos protestu. Ostatnio 
Komitet Wykonawczy II Międzynarodów­
ki postawił ewakuację Gruzji przez Ro­
sjan, jako warunek udziału swego w pra­
cach nad odbudową jednolitego frontu pro­
letariackiego. Międzynarodowa Wspólno­
ta Pracy także nieraz protestowała.

Dzisiaj, w przededniu konferencji genu­
eńskiej całą sprawę należy postawić zno­
wu na porządku dziennym.

Pamiętajmy, iż Rzeczpospolitą Gruziń­
ską Europa uznała de jure jeszcze w roku 
1920-21. Mamy fakt zbrojnej okupacji u- 
znanego państwa przez państwo inne, pra­
gnące uczestniczyć w naradach międzyna- 

I rodowych na podstawie warunków, ustalo- 
r nych w Cannes. Będzie rzeczą zupełnie 
] naturalną, jeżeli kraje, zebrane w Genui, 

zażądają od Rosji Sowieckiej, by wycofała 
i  z Gruzji swe wojska i swoich urzędników. 

Socjalizm polski gotów jest poprzeć z 
i  całą energią inicjatywę odnośną, nie wąt­

piąc, że czyni to w zgodzie z całą opinją 
socjalistyczną świata.

M. Niedziałkowski.

Sejm wzywa Rząd. by dążył do pod­
niesienia sprawy Gruzji na konferencji ge­
nueńskiej i dołożył wszelkich starań do ta­
kiego jej załatwienia w drodze pokojowej, 
które pozwoli narodowi gruzińskiemu odzy­
skać niepodległość państwową.

Warszawa, d. 23 marca 1922 r.

W ciągu tygodni ostatnich doszły nas 
liczne wieści, świadczące o wzmożeniu się 
gruzińskiego ruchu rewolucyjnego. W dn. 
11 lutego, w rocznicę najścia bolszewików, 
ogłoszono żałobę narodową. Ulice napeł­
niły się tłumami. Masy robotnicze — 
wśród czerwonych i czarnych sztandarów 
— domagały się opuszczenia kraju przez 
okupantów. Wojska rosyjside strzelały, 
jest dużo zabitych i rannych, dokonano 
wielu aresztowań,

W okręgach górskich (Swanetja I 
Chewsuretja) trwa zbrojne powstanie. Bol­
szewicy musieli stamtąd się wycofać, przy- 
czem stoczono kilka krawawych walk. W 
Tyflisie były wypadki akcji terorystycznej. 
Słynny poeta Razikaszwili Batczana zabił 
przewodniczącego „Rewkomu" i dwuch a- 
gentów „Nadzwyczajnej Komisji". Ujęty, 
zginął straszliwą śmiercią, posiekany przez 
żołnierzy rosyjskich dosłownie na drobne 
kawałki. Niedawno prasa komunistyczna 
ogłosiła tryumfalnie światu o zwycięstwie 
zwolenników III Międzynarodówki pod­
czas wyborów do Sowietów w Gruzji. Nasi 
towarzysze gruzińscy komunikują nam o 
tej swoistej „akcji wyborczej” dane nastę­
pujące.

Przedewszystkiem „Rewkora” zakazał 
zgłaszania innych list kandydatów, niż ko­
munistyczne. Czynne prawo wyborcze, a 
również i bierne przyznano wszystkim ofi­
cerom i żołnierzom armji okupacyjnej oraz 
urzędnikom rosyjskim i włościanom, któ­
rzy uciekli z gubernji głodujących. Ogło­
szono zawczasu, że ewentualny wybór nie- 
k om unistów będzie przez „Rewkom" unie­
ważniony,

8  mm\m G i i i
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Związku Polskich Posłów Socjalistycznych 
w przedmiocie akcji Rządu Polskiego na 

rzecz wyzwolenia Gruzji.
Rzeczpospolita Polska uznała de jure 

Rzeczpospolitą Gruzińską w styczniu 1921 
r. W dwa miesiące później w chwili, gdy 
wojska rosyjskie, korzystając ze swej o- 
gromnej przewagi liczebnej, dokonywały ; 
podboju nieszczęsnego kraju, przedstawi­
ciel Rządu Polskiego na konferencji państw 
bałtyckich w Rydze podpisał protest uro­
czysty przeciwko niesłychanemu gwałtowi.

Dzisiaj lud gruziński walczy nadal o 
wyzwolenie. Wiadomości, dochodzące z Ty- . 
flisu, wskazują na rosnący ruch rewolucyj- I 
ny i powstańczy, na represje krwawe oku­
pantów bolszewickich. W chwili zebrania 
się konferencji genueńskiej, która ma pra­
cować nad odbudową Europy Wschodniej, 
i zbiera się pod znakiem utrwalenia stosun­
ków pokojowych los uznanego de jure pań­
stwa, trzymanego v; uścisku żelaznym oku­
pacji wojskowej przez jedno z mocarstw, 
uczestniczących w konferencji i akceptują­
cych w zasadzie ustalone w Cannes warun­
ki jej zwołania, nie może być przemilczany. 
Naród polski rozumie najlepiej rozpacz 
narodu gruzińskiego. Rząd Polski ma pra­
wo i obowiązek, nie naruszając w niczem 
warunków pokojowego współżycia z Rosją 
sowiecką, podnieść sprawę Gruzji w toku 
obrad konferencji genueńskiej.

Wobec powyższego podpisani wnoszą:
Wysoki Sejm zechce uchwalić:

Echa zaburzeń głodowych 
w Gniewis i na Pomorzu

Proces 14 -tn robotników oskarżonych przez proka- 
ratorją w Grudziądza.

(Korespondencja własna).

Sceny jak w „Tkaczach" Haaptmana. — Drożyzna 
i bezrobocie przyczyną zaburzeń w Gniewie w  lip- 
cu r. z. —  Delegacje robotnicze u starosty. — 
Przedłożenie żądań i zawezwanie starosty na ze­
branie.—Starosta przemawiał wśród Śpiewa „Czer­
wonego Sztandaru". — Epilog w sądzie w  Grudzią­

dzu: wyroki. — Rtfleksje,

Grudziądz, Pomorze, 15 marca.
Przed miesiącem rozegrał się całotygodniowy 

proces robotników rolnych, członków klas. Zw, zaw. 
rob. roln. z powiatu obornickiego w Poznańskiem. 
oskarżonych o udział w strajku październikowym 
r. z. Czytelnicy .Robotniku" szczegółowo zostali 
poinformowani o przyczyna-h strajku, jego prze­
biegu i epilogu: procesie pr/.ed III Izbą karną w 
Poznaniu, a zarazem o wyroku skazującym 51 o- 
skarżonych. Nawy proces w sąsiedniej dzielnicy: 
tia Pomorzu żywa ilustruje stosunki w mielcie 1 w 
miasteczkach pomorskich

Prokurator stara się z Zajść, wynikłych z bez­
robocia, kryzysu gospodarczego i stawiania żądań 
przez robotników w formie dość prymitywnej — 
siworzyć sceny tragiczne. A były to jedynie w for­
mie, choć prymitywnej, ale bynsimniej nie groźnej, 
odruchy robotników głodnych, którzy zdążają pod 
gmach starostwa ł upominają się o zmniejszenie 
drożyzny, o wyższe zarobki, o interwencję u w ła­
dzy, i przedstawiciela tej władzy wzywają na swe 
zebranie, do, przemówienia da mas bez pracy i 
głodnych.

Akt oskarżenia, sporządzony przez prokurato­
ra Wirskiego, został wymierzony przeciw 14-tu ro­
botnikom z Gniewa i okolicy. Prokuratorja oskarża 
ich c to, iż w dniu 9 lipca 1921 r. w Gniewie brali 
udział w publicznem skupieniu się kilkuset robotni­
ków zebranych przed starostwom w Gniewie, że 
przemocą mieli wedrzeć się do gmachu i zniewolić 
starostę tamtejszego do dokonania czynności urzę­
dowej. a mianowicie: a) do zniżenia cen artykułów 
spożywczych; b) dania pracy bezrobotnym i przy­
jęcia z powrotem do pracy wydalonych robotni­
ków; c) do udania się z robotnikami na wiec pu- 
hluzny. P rz e -iw tow. Hildebrmidtowi prokurator 
wnosi dodatkawe oskarżenie, że na wiecach po. 
przednich miał wieści fałszywe o policji rozsiewać.

Rozprawa toczy się przeciw 13 oskarżonym, bo 
z powodu pobytu osk. B. Koszczyóskiego w wojsku, 
sprawę przeciw niemu wyłą:zono. Trybunał składa 
się z 3 sędziów i dwuch ławników pod przewodnic­
twem sędziego Zyoowskiego. Z ramienia klas. Zw. 
jaw. broni 12-tu adw. Szychowski, wice-prezydcnt 
Rady miejskiej w Grudziądzu, jednego Białkow­
skiego broni adw. Wysocki Dwunastu jest człon­
kami klas zw. zaw. i w tej liczbie dwuch towarzy­
szy (Hildebrandt i Szrubkowskij.

Oskarżony Hildebrandt przyznaje, że policja 
mu groziła, i i  go zastrzeli i to powiedział na wiecu 
w maju r. z. Był w delegacji u starosty i tam w 
sposób spokojny przedłożył żądania ogółu; doma­
gano się podniesienia płac i zapobieżenia szalo­
nemu wzrestowi cen

Osk trw. Szrubkowski oświadcza dobitnie, że 
delegacje robotnicze chodziły :o tydzień do staro­
sty, który alba odmawiał widzenia się albo zupeł­
nie ignorował. W dn. 9 lipca postanowiono koniecz­
nie widzieć się ze starostą i tam swe ż.ale i żądania 
przedłożyć. On był w delegacji, która tylko wypo­
wiedziała to, c® ogół polecił i — w tern cała „zbro­
dnia" oskarżonego.

Z zeznań innych oskarżonych wynikło, że ta­
kich delegacji było w dniu 9 lipca trzy, każda wy­

syłana przez kilkaset osób zebranych przed staro­
stwem. Wyrazem żądań była; J’oprawa życia i 
więcej chlekal' ^Kiady starosta wymijająco dawał 
.adpowiedri, kiedy zebrani nie byli zadowoleni z 

.opowiadań delegacji, czy im nie dowierzali—nakło­
nili starostę do udania się na salę na wiec, gdzie 
faktycznie przemawiał, a idąc do sali zebrani śpię- 

—||— wali „Czerwony Sztandar" i potem na sali na „po­
żegnanie".

Pan starostą, jako świadek, gniewa się; żc mu­
siał słuchać żądań głodnych, bardzo mu markotn®, 
że szedł w pc chodzie, z którego szła pieśń bojowa 
robotników, ale jemu się n i: nie stało; miesza się 
w zeznaniach, nie rozpoznaje oskarżonych i wogóle 
robi wrażenie człowieka mało inteligentnego, zu­
pełnie riezdająccgo sobie sprawy z kwcstji spo­
łecznej i nienadającego się na takie stanowisko, 
jak staiosta. Bodaj proces obecny winien odpo­
wiednia władze przekonać, że p. Jan  Popicia jest 
zupełne nieodpowiedni na swe im urzędzie.

Szereg świadków przewinął się jeszcze, mię­
dzy innemi tow. Śniady z Poznania, który zeznał, 
ie  oskarżeni n i: nie mają wspólnego z komunistami 
wogóle, a z Poznania w szczególności.

Prokurator domagał się wyroku skazującego 
dla wszystkich od 32 miesięcy, 9 mies., 7 mies. i po 
2 i 3 miesiące więzienia.

Po przemówieniu adw. Szychowskiego trybu­
nał po naradzie wydul wyrok (już po godzinie 9-ej 
Wieczorem) następujący:

Po 7 miesięcy skazani zostali: P. Rajman, A. 
Mrozek; po 3 miesiące: Hildebrandt. A. Szrubkow- 
ski. F. Meloc.i, J . Sieradzki, J . Mielnik, M. Fiedler, 
L Gajdus, K. Merker, .1. Mueller; uwolnieni zosta­
li: B. Gajewski i J. Białkowski (ostatni członek 
Pol. ZjedtL Zaw). Skazani narazie pozostali na 
wolnej stopie, aż dc apelacji.

Sama sprawa, jak i proces, odbyty w Grudzią­
dzu, nasuwa szereg uwag. Nie jest to odosobniony 
fakt. Dzisiejsze stosunki rodzą takie odruchy, W 
Gniewie żaanej zbrodni nie popełniono, ale zwró­
cono się do przedstawiciela władzy, kiedy kilka­
krotnie delegacje robctnicze nic zdziałać nie mo­
gły - -  poszedł kiiksset liczący tłum pod “gmach, 
aby poprzeć swoją prstawą żądanie, które ująć da­
ło się w słowo: Chleba! Gdy się zważy zarobki gło­
dowe, a na domiar złego wyrzucania z pracy set­
kami ludzi, którzy mają wyżywić po kilka osób w 
rodzinie, to takie ..zaburzenia", które rozegrały się 
w Gniewie są jedynie słabiuchnem: „Memento" dla 
ogółu a rządu w pierwszym rzędzie, że cierpliwo­
ści nie należy nadużywać.

A proces rozegrał się właśnie w pierwszym 
dniu strajku powszechnego na Pomorzu i w Po- 
znańskicm. Nieprzejednane stanowisko fabrykan­
tów i ich Związku dziś wywołało strajk dziesiąt­
ków tysięcy lcbotnikćw. W odpowiedzi na żądania 
strajkujących trzyma się w ostrem pogotowiu woj­
sko z bagnetami i karabinami maszynowymi. ‘

Zygmunt Piotrowski.

Czasopisma nadesłane.
„Zdrój", Tom XIV. który właśnie wyszedł e 

druku, iawiera następujące utwory oryginalne i tłu ­
maczone: Br.ye Edward: Światło serca: Koniec
września. — Dan Bolesław: Najmłodszy dzień; Ha- 
senclcver W alter: Ludzie, dramat w 5 aktach 
(przekład St. R. Stande'go). — Hcliński Stanisław: 
Cudo. — Hulewicz Jerzy: Aruna, dramatu zjawa 
oierwsza; Mister jam (rysunek według obrazu ole j­
nego). — Iwańska Stanisława: Nonsensy koralowe. 
Jazgot Stefan Tadeusz: Uliczne roema. — Kosi-
dowski Zenon; Introdukcja. — Kozikowski E d­
ward: Gest. — Lenoir Marcel: Myśli o malarstwie 
ilium. S t  Przybyszewski). — Miller Jan  Nepomu­
cen: Hero i Leaniłer. — Nowakowski Stanisław:
Rozmowa z kimś. — Olwid: Godziny błogosła­
wieństw; St. Przybyszewski {Przemówienie na ob- 
thodzis jubiliuszu poety w Teatrze Polskim w Po­
znaniu. dn. 1 grudnia 1921 r.). — Rączaszek Anto­
ni: Pajęczyny. — Skutarek W ładytław: 3 rysunki 
oraz czterobarwna autolitografja.—Stur Jan: Człe- 
ka tragedja radosna (pieśń V. VII, VIII). — Stycz 
L: Wyprawa. — Whitman W alt: Przypisania do 
.Żdziebeł trawy" (spolszczył St. Stasiak). — Zo- 
gadlowi. z Emil: Ballada o zmysłach i o tem, cze­
go nazwy nie znam. — Miscellanea.
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99 Upraforrrr.
Zohydzenie wszystkiego co polskie, 

prowadzone w języku polskim dla tem 
większego skutku — oto główne zadanie 
„kulturalnej" działalności Politotdieła.

Na ścianach kurytarzy i sal Uprafor- 
mu umieszczone są rozmaite tendencyjne 
napisy i aforyzmy dobrane mniej lub wię­
cej trafnie w celu propagowania haseł bol­
szewickich. Napisy te są w języku rosyj­
skim lub w bardzo wątpliwym polskim. W 
rozmowie przeważa język rosyjski lub żar­
gon żydowski — w najlepszym razie jakiś 
zlepek polsko - rosyjsko - żydowski. Ję ­
zyk polski, ze sceny słyszany, woła o 
pomstę do niebios.

Obok napisów porozmieszczane są pla­
katy barwne, ilustracje agitacyjne oraz ka­
rykatury, w których Polska bywa przedsta­
wiana jako gruba Świnia w konfederatce, 
ohydna i żarłoczna. Nic też dziwnego, żc 
umysły wrażliwsze żołnierzy, będąc ciągle 
szpikowane tendencyjnym, umiejętnie i 
konsekwentnie stosowanym pokarmem du­
chowym, powoli przejmują się tem tak da­
lece, że poczynają nienawidzieć już nietyl-

ko niepodległą „Polskę Piłsudskiego", ale 
i to wszystko, co wogóle z imieniem poi- 
skiem ma związek.

Mimo to jednak, mimo organizacji woj­
skowej na modłę rosyjską, komenda odby­
wa się w języku polskim, według wzorów 
.niepodległej”, specjalne podręczniki woj­
skowe i broszury, te same co i w armji pol­
skiej. znajdujące się w bibljotece Uprafor- 
inu w dość pokaźnej liczbie, ponadto nie­
które dzieła wartości strategicznej, istnie­
jące w języku rosyjskim, tłumaczy się i od­
bija w fatalnej, ongi „ugodową" zwanej, 
polszczyźnie.

Z kolei przechodzę teraz do „nastro­
jów" w masie żołnierskiej tej oryginalnej 
formacji polskiej. Śmiało rzec można, że 
kcmunistów-Polaków w ideowem zrozu­
mieniu, tutaj niema. Kilku wyjątków w ra­
chubę nie biorę. Większość, przytłaczają­
ca większość, są to ludzie znieprawieni kil­
kuletnią wojną, zdeprawowani społecznie 
i politycznie przez ujemne wpływy ciągłe­
go wrzenia, zdezorjentowani zupełnie, nie­
wierzący już w nic i w nikogo, albo w naj­
lepszym wypadku kompletnie bierni i cią­
żący wzdłuż linji najmniejszego oporu. Są1 
i tacy, zwłaszcza wśrćd b. jeńców polskich, 
którzy weszli do Upraformu dzięki zręcz­
nej i usilnej agitacji głównie a bodaj czy 
nie jedynie dla polepszenia okropnych wa­

runków bytowania w obozach koncentra­
cyjnych. Większość, nie mając nic do 
stracenia, wolała dostać porządne ubrania, 
całe buty, lepszy wikt i znośniejsze locum 
nc i wreszcie względną wolność, możność 
wychodzenia na miasto, korzystania z pe­
wnych ulg i t. p.

Wszyscy Polacy w „Upraformie” oczy­
wiście „robią" na oko komunistów, ale w 
gruncie rzeczy nietylko nimi nie są, ale 
przeciwnie żywią ku komunistom z reguły 
uczucia wręcz wrogie, maskowane do cza­
su. Zauważyłem to zwłaszcza u niektórych 
t .  jeńców, których rozpytywałem np. w ja­
ki sposób dostali się do niewoli. Opowia­
dając zapominali się nieraz i wpadając mi- 
mowoli w zapał opisywali barwnie i żywo, 
jak bili , bolszewików’', z widocznem zado­
woleniem. Na zapytanie jednak, jak się 
czują obecnie w wojsku bolszewickim, nie 
odpowiadali wcale, chmurząc się i spoglą­
dając nieufnie, albo też robiąc zdetermino­
wany gest ręką, dodawali: „at co to teraz 
mówić o tcm“. Zdarzali się jednak i tacy, 
którzy, gdy im ktoś wspomni o Polsce ze 
stanowiska niekomunistycznego, rozczulali 
się najwidoczniej i poprostu unikali o tem 
rozmowy, lękając się oczywiście zdradzić.

Były i takie typy, co stęskniwszy się w 
ebeem, rosyj skiem otoczeniu, gdzieś na da­
lekim kresie „nieobnialnoj maluszki Ra­

sie ji”, pragnęły być gdzieś w jakiejś rodzi­
mej sferze bodaj nawet w bolszewickiej 
formacji, byle polskiej. Takich było dosyć 
i ci częstokroć bezwiednie nie zdając sobie 
nawet sprawy z tego, nie skrywali swych 
uczuć bynajmniej. Obserwowałem także cie­
kawe typy karierowiczów bolszewickiego 
autoramentu. Ci patrzyli na Polskę, do któ­
rej ewentualnie zbierali się wkroczyć w 
charakterze zdobywców, jako na domnie­
many łup obfity, jako na teren, na którym 
mieli zajmować zyskowne stanowiska „ko­
misarzy” najrozmaitszego gatunku i rodza­
ju i władzy wszelakiej, na wzór komisarzy 
bolszewickich w Rosji, wśród których, co 
prawda, po Żydach i Łotyszach, Polacy sta­
nowią także odsetek dość znaczny.

Uprafcrmiści tego typu, rekrutujący 
się przeważnie z elementów kryminalnych, 
byłych złodziei, bandytów, sutenerów i ró­
żnych mętów społecznych, których Rewolu­
cja zwolniła bądź przez nieporozumienie, 
fcądż celowo z więzień i wyniosła na 
wierzch, tworzą na W. Ordynce najbardziej 
intensywną grupę, nadającą pewnego ro­
dzaju couleur locale (zabarwienie) całemu 
Upraformowi.

(Dok. nast.). 7  Rawicz.
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Obrady sejmowe.
Sesja czwarta.—  Posiedzene 291.

W iększość sejmowa, która na poprze- 
dniem posiedzeniu uchwaliła, iż oficerem  
wojsk polskich może być tylko Polak, zro­
zumiała po naszem ostrzeżeniu, że popełni­
ła błąd bardzo niebezpieczny, godzący w  
Konstytucję. Przed posiedzeniem wczoraj- 
szem doszło do porozumienia stronnictw  
prawicy i centrum, aby skreślić wyraz „Po­
lak" i dodać do art. 3-go ustawy o pragma­
tyce oficerskiej ustęp: „obywatel polski...
którego pairjo tyzm  polski nie ulega w ątpli­
wości'4. Pos. Anusz jako sprawozdawca za­
komunikował o tem Sejmowi, min. Sosn- 
kowski wypowiedział się również za tą re­
dakcją. Tow. Liberman zwrócił uwagę, że 
dodatek ten jest zupełnie niepotrzebny i w  
treści swej może datoać powód do nieporo­
zumień i subjektywnego oceniania „patrio­
tyzmu1'.

Zaznaczyć należy, że poprawkę, którą 
cfcecnie przyjął Rząd i sprawozdawca, za­
proponował na peprzedniem posiedzeniu 
sjonista p. Hartglas. Zdawałoby się więc, że 
Żydzi powinni być zadowoleni z przyjęcia 
ich poprawki. Tymczasem p. Grunbaum o- 
świadczył się przeciwko poprawce swego 
kolegi od chwili, kiedy ią przechrzczono na 
poprawkę p. Anusza. Bodaj to polityka 
sjońska!

Zresztą dvskttsja nad dodatkiem p. 
Hartglasa, adoptowanym przez p. Anusza, 
do której wtrącił swoje trzy grosze również 
p. Załuska, nie dotyczyła właściwie istoty  
sprawy, która została załatwiona przez u- 
sunięcie rażącej sprzeczności z Konstytu­
cją.

_  **
w  sprawie poprawy bytu profesorów  

«zkół akademickich, asystentów i personelu 
pomocniczego powstał spór miedzy komisją 
skarbowo - budżetową, a komisją oświato­
wą. Spór polega na tem, że komisja oświa­
towa rozszerzyła ramy projektu rządowe­
go, czemu sprzeciwiła się komisja skarbo­
wa. Tow. Smulikowski imieniem Z. P P S 
oświadczył, że bedzie głosował za w nios' 
kiem komisji oświatowej. Glosowanie od 
rtczono.

Po-ząick  posiedzenia o «nA, 4 _ •  .

L  w sprawie zaniedbań sadów j p r^ , , ^ , t »
p rz”-CJ^n  1 n.\{tcwych, ‘ zawieranych

, '?w- SnaMowlii w sprs-
vie dodatku na zakupy wiosenne, oraz posłowie Z. 

7” • «P;a'*ie rzekom egi naruszenia niezależno- 
t" c.r« « m  tw-i ią d u w  akręgu apelacyjnym  kra- 
k c w sfa m , ko n flik t ty a rtvku la  „Czasu" o tym wy- 
pudmt. Na te  rs ta tn in  in terpelację Rzad ośw iadczył 
tyc7rm c  danin nutvchm iasl odoow itdri.

W  pierwszem czvtnnin odesłano do komisji 4 
'ustaw y, poczem uchwalono zamianować w  miejsce 
d ra Lasockiego, k tóry  p iieo h a ł do W iednia, d  ra  
Stanisław a Białego, członkiem Tymczasowego W y­
działu  samorządowego wy Lwowie. *

SĄDY A  REFORM A ROLNA.
Przystąpiono do Swej interpelacji Zw. L.-N.
Pos hs. Lutosław ski pow tarza notatkę „Cza­

su** że ust.ilanu p rak ty k i sadu apelacyjnego k ra ­
kowskiego ['cm awiania intabulacji dóbr, przezna­
czonych do pziymusowego wywłaszczenia, została 
j m k n m i a  p rze / utw i.-zenie osobnego senatu z 
osobistego -aplvwu min. sprawiedliwości. Skonti- 
skowanie zaś j- tv k u lu  przedstaw ia się jako n aru ­
szenie w olnośii pt is y  (tjw . P erl przy wejściu pos. 
Lutosla eskiejjt* na  mównizę w ala: Niema przyw ile­
ju dla księaza Lutcsłuwskieg >).

M arszalek- A le jest przywilej R ządu, k tóry  
m otc wymagać każdej chwili udzielenia mu głr-s-i 
do dan ia  odpowiedzi na interpelację. jTow. Reger: 
Nic chodzi nzm  o Rząd, ty łk i o ks. Lutosławskie­
go. dokiem  prawem on doszedł do głosu. Tc jcct 
masońska anarch ja l.

M inister spr awiedliu-ofci n. Sobolewski, w  od­
powiedzi, stw ierdza że w obe: tego, i i  senaty  o k rę ­
gowe w M ałopslsci wvdaw..ły sprzeczne nieraz opi- 
n je  w sprawić reformy rolnej, d la ujednostajnienia 
praktyki sadowej prezes sądu apelacyjnego bez 
żadnej inicjatyw v xninistcrjjini larz^dził, abv w 
przyszło*ci * \rxw y  rd o rm y  rolnej załatw iane były  
w icd 11 vr.' seraińr bez względ-i na to. z  jakiego są­
du pi . bed? ą. W ególe wobec rozbieżności orze 
:r -ń  ff raw a  przyjdzie d )  Sądu Nfc jwvżSzego, k tó ­
ry pow.-niiic decyzję ostateczną, oczywiście bez 
ładnego wpływu ze strwry m inistra sprawiedliw o­
ści.

.C o się tyczy konfiskaty owego artyku.u, to  n a ­
stąpiła cr.a żar;,-- r>o ukazaniu się if g° na skutek 
zarządzenia p r .kuratora, zatwierdzonego przez 
sąd. Jeżeli pasterek  ten był niewłaściwy, to służy 
przeciw niemu .'Jw olanic. i.igerencja zaś m inistra 
jost wyłączona

PO PRA W A  RYTU LUDZI NAUKI.
N astępnie przystąpiono do ustawy o uoosaże 

tuu pri fesorów szkól akadenii akich 1 naukowych sił 
pOI?'0>^il 7\ch .

Fos S rkoln>:ka dowodzi, że onecne uposaże­
nie j.r iffse rów  i pomocniczych sił naukowych jest 
niew ystarczające i uniemożliwia norm alną pracę
naukową i twórczą Komisja oświatowa, uzupełnia-
lac prr.-ekl rządowy zmi-jrzałJ do przyznania sta­
łego dodatku naukowego zarówno profesorom czyn- 
nvm, jak  i emerytom w prow adzając do projektu 
rr* ć o f egc poprawkę, mianowicie dodatek nauko- 
v.w Jo  pensti zasadniczej w wysokości 75%  t«i** 
pensji i dodatku drożyźnirnegu. Komisja ośw iato­
wa d- !ej podniosła do 40 odsetek pomocników nau- 
kowych ora? starszych asystentów, którym przy- 

naje u c  d o d iU k  naukowy w wysokości da-
dati-u d r o  yżniant-go. K om u,., skarbowo - buożct.j 
wa i« 3nak oarcu-.iła poprawki komisji oświatowe) 
ze względu n i  b rak  pokryoij finansowego, oraz

n e r ' Ł ‘T S i t e s k i  jest również zdania, ie  p ra- 
co w rW  naukowi powinni m.ec takie warunki iy - 
^  5  L g U  się istotnie poświęcać pracy n au k o -

T ' ' T ow Mor jeżew ski w u d  -czolucję. wzywającą
Z  ,vyd.atn>go podniesiuni.i uposażenia wszy­

stkim oracownikum pnństwowyni w tym samym 
stoMinku, w jakim ma być podniesione uposażenie 
Profesorów

W>ce-miniiter Skarbu p. M arkowski w  imieniu 
min, skarbu prosi o przyjęcia projektu w brzmieniu 
przyjętem  w kom isji skarbowo - budżetowej.
, Pos R adziszew ski (Z. L.-N.) popiera popraw kę 

do art. 2 , aby dodatek n n ilow y  był zaliczany do 
em erytury.

Pos. Fichna (N. P . R.) popiera rezolucję, w zy­
w ającą R ząd, ihy jaknajrychle) przedłożył Sejmo­
wi ustawę, któraby daw ała odpowiednie uposażenie 
tym siłom naukowym, k tóre nie pracu ją  w szko- 
iach ak idcrrick i. h.

Ks. M aciejewicz (Zj M.) zwraca szczególną u- 
wagę n-. Uniw ersytet wileński, Który pracuje w tak  
"Y iV  kowych warunkach.

Pos. Fedorowicz (K. P. K.) popiera również 
wniosek o zaliczeniu dodatku naukowego do eme- 
ty tu ry .

Ks. K otula  (K at L u d ) proponuje rerolucię: 
Wzywa się Rząd, iby w j a k n  ijkrótszym  czasie 
p rzedstaw ił p ro jek t równomiernego uposażenia 
wszystkich pracowników państwowych.

Tow. Sm ulikow ski dowodzi, że Rząd nie za­
stosow ał się do brzm ienia ustawy o uposażeniu 
J rofesorów, sp e c jiln ii  asystentów, adjunktów  i de­
monstrantów, nie doliczając im trzechleci. Nie spe ł­
n ił także obietnicy w sprawie przeniesienia do 
wyższych k las miejscowości plac. Należy uw zględ­
nić propozycje komisji oświatowej.

Po przemówieniach posłów Dembińskiego, Tko­
na  i  ks. Lutosławskiego  głosowanie odroczono.

PRAGM ATYKA OFICERSKA.
Na życzenia R ządu przystąpiono do trzeciego 

czytania ustaw v a praw ach i obowiązkach oficerów 
Pos. A nusz, po porozumieniu się z klubami, 

proponuje, aż->by w pierwszej części artykułu  3-go 
epuścić słowo: .Polak" i temu ustępowi n a d ić
brzm ienie następujące: „Ofi :erem w ojsk polskich 
może być nieposzlakowany obywatel Państwa e o l­
skiego, odpow iadi.jącv przewidzianym ustawowo 
w arunkom którego pa trjjty zm  polski nie nle^a 
zadnei wątpliwoś; i.

M inister Sosnkow ski w imieniu R ządu w yraża 
ogodę na brzm ienie art. 3 go, zaproponowane obec­
nie przez sprawozdawcę. Co do art., 08-go podtrzy­
muje ażebv w wyoadlcach redukcji etatów  o ice- 
rowie zawodowi k o n y sta li ze ursryflkich praw  
przez trzy  la ta , a  nie według popraw ki posła r ic -  
chcty tylko przez rok

Tow  Liberman  zw raca uwagę, ż* ,zba 
m ow u chce p ipelnić b łąd  przez przyjęcie brzm ie­
nia arb  3-go w edle popraw ki posła H artglasa, na 
k tórą  rgodził się m inister spraw  wojskowych. Cho­
dzi mii nowicie o  ałowa: „którego patrjotyzm  nie 
ulega w ątpliwości”. O patriotyzm ie nie mówi się 
,,nl w  Konstytucji, ani w  pragm atyce i słusznie. 
Wiemy bardzo dobrze z w łasnych naszych dziejów, 
że patriotyzm  nie zawsze jest tem  samem, co w ier­
ność państwu.

Pos. Griinhaum  w  im ieniu kolegów cofa po­
praw kę posła H artglassa.

Po przem ówieniach posłów Załuski i  Anusza. 
w  głosowaniu przy/ęfo art. 3-ci x poprawką pos. 
A n u sia , art. 68  w  pierwotnem brzm ieniu (t. j. u- 
chylono przy lętą  w drugiem czytaniu popraw kę 
posła Piechoty).

N astępnie jednogłośnie przyjęto  ustawę w trze- 
ciem czytaniu. (Oklaski).

UPOSAŻENIE W ETERANÓW  POWSTAŃ. 
Dalej pos. C zelwertyĄskz referow ał ustawę o 

uposażeniu w eteranów pow stań narodowych. U sta­
wa ta  jest p rty rów nana do ustaw  inw alidzkich i e- 
m erytalnych. Przew iduje uposażenie wdów po we­
teranach, oraz przytu łek  dla bezdomnych w etera­
nów we W łocławku.

Tow. Reger zw raca uwagę. i#, oprócz w etera­
nów pow stań narodowych są ludzie, k tórzy  walczy­
li o niepodległość w  t rganizat jach rpiskovrych, o- 
luz przypom ina o powstań each górnośląskich. Lu­
dzie ci również «iczekują pomocy. Mówca apeluje 
do R ządu o wniesienie odpowiednich ustaw.

Spraw ozdaw  a pos. C zalw ertyński popiera  apel 
tiw . Regera do R ządu o wniesienie ustaw  zabez- 
I .'eczających los innych bojowników o niepodle­
głość oraz pjw stańców  G órnegł Śląska.

U st iwę przyjęto jednom yślnie w  drugiem i 
trzeciem  czytaniu.

PAŃSTWOWY BANK ODBUDOWY-
Przystąpiono do ustawy o państwowym Banku 

odbudowy
Po zdaniu spraw y przez pos. Rc.ucha, ustawę 

przyjęto w d n ig u m  i trzećiem czytaniu. s
U stawę czek„wą na wniosek R ządu, odesłano 

do komisjt praw niczej
Ustawa o podatku od /.bogacenia się spad ła  

z porządku d z ie n n e g o
Po referacie pos R alick’t f  przyjęto w drugiem 

* truiCC;Cn' C iyiin iu  ustawę o szkole Sztuk Pięk 
nych. u po spraw ozdaniu pos. Rottermrmda  przyję­
to w trz e ic m  zzytaniu ustawę o zdrojowiskach i 
uzdrowiskach.

W ALKA Z DROŻYZNA,
Przyst’ p io n » Jo  nagłości wniosku pos. Fichny 

w  spraw ie d r *zyzny artykułów  pierv szej potrzeby.
Pos. Fichna- Drożyzn i w ynikła głównie z tego 

powodu że p r ducenci ch ;ą odbić sobie daninę na 
konsum entach. N tigroźniej przedstaw ia się dotych- 
1 fa5 : Prav,'a  w W izlkopolsio, gdzie wybuchły s tra j­
ki. w zywa Rząd aby przedstaw ił t w ó j  pogląd na 
w zrastającą obe.-nie droż.yznę i przedstaw ił te 
środki, p rzy  pumo-y k tó ry  h .rwalcza i zwalczać 
będzie nadal wzr istaiącą drożyznę.

NagłoSf wnio-sku przyjęta.
Odesł ino jeszcze do komisił szereg nagłych 

wniosków, m. in. wniosek P P. S. w  sprawie akcji 
Rządu polskiego na rzecz niop idlcgłości Gruzji.

D ZISIEJSZE POSIEDZENIE.
N aslgpnt ! osadzen ie  d ziś  o godz. 2 i pó ł 0 0  

poi. Na pierwszem  m iejscu porządku dziennego 
sprawa wileńska. Jednym  z dalsr.ycn punktów jest 
ustaw a o podatku od zbogaccnia się.

Z .tpow ied/iane na  dzisiejs/em  posiedzeniu eks- 
pose m inistra skarbu zostało, po porozumieniu *ię 

 ̂ r* Michalskiego z m arszałk i/m  Sejmu odłożone do 
josiedzenia  w tjrkcw ego, L j. do dnia 28 m arca, ze 
względu na to. ie  posiedzenie d/isie jsze poświęco­
ne będ /ie  wyłącznie sprawie wileńskiej

0 mis? z litej
WNIOSEK NAGŁY

posłów M alin lwskiego i Iow. o przyspieszenie ros- 
ąa trzem a nagłych wniosków, zgłoszonych do laski 
m arszałkowskiej przez wnioskodawcę i tow. dnia 4 
lutego 1920 r. (Nr druku  sejm łw ego 415) i 1 paź­
dziernika 1921 r  (druk N r. 3023) w  sprawie k ara ­

nia spekulantów  i lichw iar/y  żywnościowych.

W skutek niesłychanej spekulacji produktam i 
żywnościowcn-i, wobec rozbestwiającego się coraz 
więcej paskarstw o, dem oralizującego norm alny go­
spodarczy rozwój Państw a Polskiego i pogłębiają­
cego nędzę mas pracujących, niżej podpisani wnie­
śli dnia 4 lutego 1920 r. na posiedzeniu sejmowem 
nagły wniosek, w zywający R ząd do przedłożenia 
Sejmowi nrojektu ustawy, przew idującej karanie 
długoterminowym więzieniem 1 konfiskatą całego 
m ajątku na rzecz Państw a za paskarstw o i lichwę 
żywnościową.

W dniu 1 paźd z ie rn ik i 1921 r. niżej podpisani 
wnieśli po raz w tóry  w niasek nagły, wzywający 
R ząd do przedłożenia w  ciągu dni 10-ciu ustawy o 
kaian iu  paskarzy i spekulantów  dożywotnim lub 
długoterminowym więzieniem i konfiskatą m ająt­
ków na rzecz Państw a.

Chociaż Sejm uchw alił ustaw ę o walce z lichwą, 
R::ąd W itosa nie w ydał rozporządzeń wykonaw­
czych i nie w prow adził w  całej pełni nawet tej, tak 
łi-godnej ustawy. Co więcej idąc za podszeptem 
stronnictw  włościańskich, wniósł projekt ustawy, 
łagodzącej rygory d itychczasow ej ustawy o walce 
z li :bwą. Zaś stronnictw a włościańskie wniosły 
projekt ustawy o zupełne zniesienie ustawy o walce 
7 lichwą i otwarcie w rót dla zw odniczej spekula-

Tak niesłychane tolerowanie paskarstwa jest 
niedopuszczalne.

Wobec powyższego niżej podpisani po raz 
trzeci zgłaszają nagły wniosek, prosząc W ysoką 
Izbę o uchwalenie nagłości na plenum  Sejmu: W y­
soki Sejm uchwalić raczy:

Sejm wzywa Rząd, aby w ciągu dn i pięciu 
przedłożył W vsokicj Izbie do uchwalenia projekt 
ts taw y  o karan iu  paskarzy i spekulantów, podno­
szących w lichw iarski sposób cery  na  produkty  i 
tow ary pierwszej potrzeby, dożywotnim lub długo­
terminowym więzieniem z zam ianą w wyjątkowych 
w ypadkach na grzywnę w  złocie oraz konfiskatą 
na rzecz Państw a ich m ajątków  i kapitałów , naby­
tych w  czasie w ojny i po w o'nie 

W arszawa, dn. 23 m arca 1922 r.

0 m
INTERPELACJA.

posłów Smulikowskiego, Morac zewskiego i tow. do 
Rządu w spraw ie dodatków  na  vokupy wiosenne.

R ząd w yp łarił w  styczniu t. zw. dodatk i św ią­
teczne funkcjonarjuszom  państwowym w wysokości 
50%! pełnego uposażenia miesięcznego. W  chwili, 
&dy drożyzną w zrasta postanowił R ząd wypłacić 
tymże funkcjonariuszom w paław ic miesiąca m arca 
o0 % dodatek, k tóry  m iał być przeznaczony, w e­
dług uchw ały rządow ej, na zakupy wiosenne. 
Zmniejszony ten dodatek  w chwili znacznego wzro­
stu drożyzny wynosi w najniższych kategorjach od 
7.000 mk„ w  najwyższych (IV k a t) ,  przy uwzględ­
nieniu stosunków rodzinnych ponad 30 000 mk.

Vfrcbec faktu zw lekania ze strony R ządu znie­
sienia poszc7agólnych klas Jod  itku drożyźnianego 
według miejscowości i tak  niskiego w ymiaru dodat­
ków na zakupy wiosenne, wobec nieuwzględniania 
prrez R ząd uchw ał s :jtnow v:h z dnia 10 stycznia 
r. b„ w spraw ie rew izji ustaw  o uposażeniu funk­
cjonariuszy państwowych i r  17 lutego r. b. w 
sprawie najrychlejszej w y p łity  i w ym ierzenia do 
datku podług dany, h Głównego U rzędu Statystycz­
nego, podpisani zapytują:

1) Czy Rząd gotów jest spełnić wolę Sejmu 
idnośn ie  do uchw ał z dnia 10 s'ycznia i 17 lutego 
r. b. i k iedy zam ierza ta uczynić?

2) Czy R ząd  skłonny jest wskazać funkcjonar­
iuszom tak ie  źródła, w  których można poczynić 
ipkupy wiosenne za 40% -taw y  dodatek do uposa- 
ż< r.ia miesięcznego?

Warszawa, 23 m ar;a  1922 r.

INTERPELACJE.
Pos. tow. Z rij*  M oraczewska do p. M inistra 

Skarbu w spraw ie karygodnej opieszałości p o d ­
w ładny :h :nu organów, k tóra  w yraziła się w  tem, 
że p. Jan in a  Durkiewiczowa, zasłużona wobec a r ­
mii polskiej, nie otrzym ała pozwolenia na  prow a­
dzenie składnicy  ty trn iu , ani nawet nie otrzym ała 
edpowiedzi na swoje pytanie.

*■
_  **
ro s . tow. J m  P urczak  wniósł in terpelację do 

T m inistra spraw  wojskowych w sprawie uwolnie­
nia z w ojska jedynego żywiciela rodziny K rzeł.i- 
ków z Korbialcwa. Ja n a  Krzcsaka.

•
T **Tow. pos. Zofj \  M oraczewska w niosła interpe- 

iację do Rządu w sprawie bezmyślnego marnowa­
nia debra publicznego mianowicie posiadłości ro ­
syjskich, opuszczonych przez w łaścicieli, na skutek 
zaniedbania w ładz.

K r o n ik a  s e l m o v a .
USTAWA O LOKATORACH.

K omisja praw nicza w ysłu :hała  sprawozdania 
posła Jasiakow icza o powziętych przez podkomisję 
uchwał ich w sprawie ochr any lokatorów. Podko­
m isja lo s tin o w iła :

1) znieść św iadczenia dodatkowe, przew idzia­
ne w  art. 5 ustaw y o chronię loicatorów,

7t) dopuście swobodę umów co do wysokości 
komornego, w  myśl a rt. I  noweli rządowej.

3) przy jąć podwyżki w  rozm iarach następu ją­
cych:

a) za m ieszkania, znajdujące się w  suterenach 
i  na podd iszach  oraz za mieszkania jednopokojo­
we (bez żadnych dodatkowych ubikacji) ustalić 
podwyżkę 25-krotną w  stosunka do komornego z 
i914 r„

b) za  m ieszkania do 4 pokoi w łącznie —  50- 
kro tną podwyżkę,

c) za m ieszkania 5 i 6 -pokojowe —  60-krotną.
d) za w iększą ilość pokoi — bO-krotną,
c) za  lokale na hotele, pensjonaty, pokoje u- 

meblowane, banki, sklepy handlow e i przemysłowe 
-  - 10C-kr .-tną.

f) : a  lokale na szkoły, zak łady  wychowawcze, 
uznane przez min. ośw iaty, za  lokale na lecznice 1 
S/pitale, oraz na spółdzielnie — 60-krotną,

g) za  lokale na  m ałe pracow nie lub sklepy, po ­
łączone z mieszkaniem, k tó re  zajm uje osobiście 
w łaściciel sklepu, nie przenoszące jednak  3-ch po­
koi —  60-krotną.

10% brutto wpływów za komorne iść m ają do 
kas miejskich na rzecz rozbudowy miast.

Przedstaw iciel R ządu na komisji zastrzegł się 
stanowczo przeciwko wniaskom podkomisji, dowo­
dząc, że tak  niezm iernie wysokie podwyżki komor­
nego odbiją się fatalnie na stanie skarbu Państwa 
i spow odują kilkunastom iliaidow e w ydatki »e 
skarbu, pociągając za sobą podwyżki w ynagrodze­
n ia  urzędników  etc. Olbrzymie w ydatki, połączone 
z nadm ierną podwyżką komornego, odbić się mogą 
ujem nie na kursie m arki, w yw iłać w zrost drożyzny 
i doprow adzić do nowych żądań podwyżki komor­
nego,

Tow. tow. P użak i M arek' zażądali odroczenia 
dyskusji aż do rozdania członkom komisji na p i­
śmie wniosków podkomisji. D yskusję odroczono do 
dzisiejszego posiedzenia.

ULGI K OLEJOW E.
Komisja kom uhikncyjna w ysłuchała referatn  w 

spraw ie wniosku o ulgach kolejowych dla uczącej 
się młodzieży szkół państwowych i pryw atnych i 
przyszła do przekonania, że dotychczasowe przepi­
sy iządow e, narm ujące te ulgi, należy uznać za wy­
starczające.

***
K om isja konstytucyjna  przyjęła w czoraj w 

trzeciem czytaniu pierwszych 28 artykułów  p ro ­
jektu  ustawy o ordynacji wyborczej.

Sprostowanie. W  onegdaiszem sprawozdaniu 
z kom isji praw niczej o zniesieniu L zw. sierpniów 
ki, w  ustępie, k tóry  omawia w yroki śmierci, poda­
no mylnie liczbę 500 zam iast 50.

„SPRAW A GALICJI W SChODNIEJ". 
Na teinat ten w  niedzielę, dnia 26-go 

marca r. b.. o godz. 11 rano w  sali kino Pa­
lace, przy ul. Chmielnej 9, wygłosi odczyt 
publicysta i ukraiński działacz socjalisty­
czny tow. Mikołaj Hankiewicz. W  dyskusji 
wezmą udział posłowie N. Barlicki, M. N ie­
działkowski i radny R. Jaworowski.

B ilety w  cenie od mk. 100 do 300 na­
bywać można w sekretarjacie O. K. R„ AL 
Jerozolimskie 6, od godz. 10 do 2 i od 5 
do 8 wiecz., w  dniu odczytu od g. 10 prry 
wejściu.

Kronika poi tyczna.
Biuro prasowe M. S. Z. komunikuje: Poseł au- 

strjacki w  W arszawie, p. Nicolas Post, odw iedził 
w dniu w czorajszym p. m inistra spraw  zagranicz­
nych, w celu zaproszenia go w imieniu kanclerza 
Schobera do W iednia. Pan m inister Skirm unt od­
powiedział, iż dziękuje bardzo ża zaproszenie, lecz, 
ie  wobec postanowionego w dniach najbliższych 
swego w yjazdu do Paryża i Londynu, będzie mógł 
z zaproszenia skorzystać dopiero w powrotnej d ro ­
dze z Włoch, po zakończeniu konferencji w G enu i

P 0 2 YCZKA P. K. K. P. W  A N G LJI
Delegacja P. K. K. P., w ysłana przez Naczelną 

D yrekcję Jo  Londynu w spraw ie podpisania umo­
w y  co do pożyczki na bardzo znaczną kwotę w fun­
tach szterlinguch d la  tej instytucji, telegrafuje 
< tam tąd iż podpisana została  umowa między 
pierwszorzędną grupą finansistów angielskich a 
Polską K rajow a K asą Pożyczkową co do pożyczlti 
narazie czterech miljonów funtów szteriingów na 
nader dogodnych w arunkach.

KONFERENCJA SANITARNA.
W czorajsze posiedzenie drugiej komisji konfe­

rencji sanitarnej poświęcone ly lo  dalszym b ada­
niom środków, jakie muszą być przedsięwzięte d la  
zapebiezenia szerzeniu się cpidcmji.

W  M IN. SPRAW  ZAGR.
Podczas nie ihecności min. S k ira u n ta  p. p re ­

zydent p onikowski zastępcza pełnić będzie obo­
wiązki m inistra spraw  zagraniczny:)!.

Z RADY MINISTRÓW .
R ada m inistrów  na posiedzeniu d. 23 m arca 

r. b. p rzy jęła  projekt ustawy o obowiązkowera do­
kształcaniu  pozadomowem młodzieży pracującej w 
rzemiośle, przem yśle i handlu, oraz p ro jek t ustawy 
w przedm iocie ustalenia za rocków miejscowych dla 
celów ubezpieczenia społecznego w b. dzielnicy 
pruskiej. Następnie uchw aliła wnioski w sprawie 
dodatków  z ł  kierownictwo d l i  wyższych funkcjo- 
n srju s/ów  policji państwowej i w spraw ie d je t i 
kosztów podróży tych funkcionarjuszów. W reszcie 
przy jęła  wnioski w sprawi-j umieszczenia archiwum 
i bibliotek, odzyskanych od Rosji. (P. A. T.).

FAŁSZYWE POGŁOSKI.
Niemiecka prasa  gdańską podaje wiadomość 

jakoby w najbliższym czasie m iała być zaw arta 
kcnwencja m ilitarna między Pclską a Czechosło- 
w te ją . W  tym celu bawi rzekomo w Pradze polaki

I
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T E L E G B A E S Y .

Machinacje niemieckie na Górnym Śląsku

pełnomocnik wojskowy. Wiadomość ta, jak nas in­
formują ze źródeł miarodajnych, jest z gruntu fał­
szywa.

KONWENCJA W SPRAWIE TRANZYTU PRZEZ 
KORYTARZ GDAŃSKI.

Dełegirją polska wręczyła w środę konferencji 
Ambasadorów akt ratyfikacti przez Rząd polski 
konwencji polsko - niemieckiej w sprawie komuni­
kacji tranzytowej przez korytarz gdański.

W**
ODZN 4CZENFF KRÓLA RUMUŃSKIEGO OR­

DEREM ,ORŁA BIAŁEGO"
W niedzielę dnia 19 marca poteł polski w Bu­

kareszcie, p. Aleksander Skrzyński, wręczył w 
imieniu Naczelnika Państwa odznaki orderu „Orła 
Białego królowi rumuńskiemu Ferdynandowi I.

KONCESJE NIEMIECKIE W ROSJI.
Komfś i a koncesyjna przy ,Gosplanie“ rozpa- 

*ruj« obecnie ofertę firmy niemieckie) „Schichau“ 
na dzierż rwę doków i zakładów budowy okrętów 
na morza uzarnrm w Mikola j'ewie. Oferta została 
zasadniczo przyjęta.

I

<

;
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W  nocy z  poniedziałku na wtorek wpa­
dła policja do mieszkania działacza Związ­
ku Kol. i» naszego współpracownika, tow. 
Kaczanowskiego, i przeprowadziła tam w  
jego nieobecności rewizję. Oczywiście nic 
..podejrzanego1' nie znaleziono.

Tow. Kaczanowski jest przez policję 
podejrzany o agitację komunistyczną! 1 

Rewizja u tow. Kaczanowskiego jest 
ednym jeszfcze dowodem, że w Polsce nie 

obowiązują najelem entam iejsze prawa wol­
ności osobistej. Obywatel jest całkowicie 
na łasce i niełasce Defensywy, która może 
go aresztować lub zrewidować mu mieszka­
nie bez upoważnienia sądu i bez żadnych 
podstaw prawnych.
* *****  1 W*
JAK KOMISARJAT RZĄDU UCZCIŁ ROCZNI­

CĘ KONSTYTUCJI.
Od 17-go b m. komitet, konfiskujący dzienni­

ki, zbiera się codziennie rano o godz. 6-ej, aby _
l roń Boże! — konfiskata nie nastąpiła zbyt późno—

Z prowincji
Inowrocław.

(Korrapcoderacja własna).
Spraw* « ,,stawianie opera policji państwowej41.

W <tem 18 'Pettyo r. ł>. izba kama sądu powia­
towego raapatiywate sprawę dwóch dziowajwt: Ma. 
luwwsx_ej Marty i  Saczyigjefclkliefj Agnieszki z fodi.v, 
IWbrągcścóee, pcmieft Inowrocław. Obie oelkatrżtoue 
były o !o. że w dniu 10 ipcżdaianniika wb. r. „sławiły 
opór rolc^t powiatowej"" przy aresztowanhi pre-

Kola mląpoowego Zw. Zaiw. Rob. Rolnych Rz. 
i’ j.skaej, tow. S/ycha, <w majątSoa DuJbncgośoiec.

Rozprawy pozpocaęCy się o godz. 4.20 pod prze- 
wodLiobwcim ©ędatogo Clrwo^ka.

Ostlo.ffśoae MaŁoowska i  Szczygielska cśwaad- 
czyły, że czynnego udziału w odbLjauiai delegata 
fcycha nie brały, natom'art rrzem z innemł tdbie- 
tema, których było od 20 do 30, mómffiy podicjan- 
hm , że Szych Jedt ttiewlrtny, simjlknrwEty aaś, gdyż 
w'66o?ciB! fałwartju, pen Jłeropel nie chOLaf ptńció 
*a wybieranie buraków od nvoirgi wedlmg obcwią- 
tnijących kcmtnr&tów, obnfcijąc wynrgfijdzeiriie 0 50  
prcc. WedCe zwyczaju, pen Hemipel tedefunitarnie 
wezwał pol.cję, mówiąc, że w majątku rozpoczął 
*ię „bunt'1 (co anoesy strajki).

Jrdko świadkowie pod przysięgą zeznawali !ko- 
m em tet po leru  Hau policji państwowej w Taimo- 
wte, Nowóuki Kłipcj], potiertcuJkaaiy Sjanklski Ed- 
mnaud i  Pitbeck; Wajciacih.

Kemem Irani ptuleruMku zeznaje, że przybył dlo 
Mrwtriau Etobrogościec na zlecenie 'kannisarza, ro­
tora Btwrierdzcsiiia przyczyny ftrejlsu i dowiedział 
*ię, że S/.ych jest sprawcą strajku, gdyż mówfił, £e 
mało datodatoe ,ptocą i  aa to miikt pracować aj© bę­
dę'©. Ne tej podstawi® odwrxdrzyt, że Szvcha aresa- 
iuje; przy ai«3Dfmrjn.:u obecny b;i dziadzie Hem- 
pel. Kiedy aireszncwcinego prowadzano do wsi. h#d- 
rośó wylewa z  mieszkać, wikrólce kcwwój zestal o- 
toczcmy przez łscfoiely, fcióryah (było od 90 do 40; 
dwie z ałch porwsty Szycha pod ręne i upwwartei- 
ly. Nrbtępreęo dni?., kiedy .postonrek aresztował 
im dirodae Maflirowską i Saraygielsfica, kometrdasnt 
pntfojfc poznał, ż© są to t© same, które ’Urprowcrtely 
Szycha.

Obrońca z  rsm im ta Zroi^flaa p. Jan Dąbrowski 
n Warszawy ardeł pytanie: „Jakem  prawem p®n
anesatowui! Szycha? “ Nia 1o praodowndBc policji No­
wicki odpowiedział, że kiedy był w W.? renowi© na 
Inysecfa 4 miesi ęęnrytfo, to go maczyF.., by w  zy- 
Btikttdt agitatorów, podburBŁjących d© strajku aresz­
tować.

Datef ikomendemt venmjs: „Gdybym poaneefl
po Szycha, to możefcym ł co oberwał, wżęc drdem 
spokój, — 1n chmara zaś ’krziezate: ui© damy Szy­
cha braół Mia’em rewolwer, ale tylko ssośó nab>i, 
gdybym te wys5ra»!ał, to co pciern?! fcóbiet (byto 
więcej t'1

ftofadefc S;erwdefci, posiewnfccwy, pawfedafeT 
mniej wóęcej to somo, dodając, że ni® Sbyto go pray 
odbiciu aresztowanego.

SwicriOk Pioeocki Wojcźeeh tsświodczył, i© wi- 
•Izferf, frlk MaJitraoiWiefza wyb'ega i  InrcrcKila, że żan­
darmŁ idą Szycha araszitoweń. Neslępnie dbdał, że 
po eaćieŻD 'pnscdowmk Naw idei mówżł dwfecScawi, 
iż ic W e c y  tcbowłąłsK eią pracować, m ę t „daj­
my apcfaój1 (ł. j. „d*j»y im apekój").

Kiedy obrońca oskarżonych zada! pytanto po- 
eternnlcc-wemu Piasecfcieaniu, ten odpowiedział: ,ja  
pat u rrie odipawiariani'1 (I).

PraerwBdiaicKący zwwkiJ uroogę pos'eranikoiw©- 
tmu, że na pytmie obroii^y taizeba gczaeziai© odpo­
wiadać.

tPo Zir»krięcńti przewodu otrzymał głos proku­
ra tor, (który oświadczył, że Szczygielska wir.na ofcrzy 
mać nck więsiemiia, a Miatiimowi&a 8 miesięcy, a to z 
§§ 115 i  113 k. k.

Adwdkait Dąbrowski w swesm świiietnem prae- 
nw5rw''e®iu' uidiowodnirf, że cskrcŁcmych t ie  można w 
myśl tych paragrafów osikartanć; skrytykował na- 
rtępnto portffpowymie poJtoji, popełniającej a&luiy- 
cia wiferew ‘ioiniejąeyimi praepisem prawnym. W fem 
mćejacu przewodniczący przerywa obronie, mówiąc, 
że z tego „Sąd naJbiera praekcxna'aia o wartości o  
broóców“.

Sędsścwie tó a łi się na nisradę. slkąd po tarałN 
wem gsdzlininem poslodzeniia (na szli (było slydrać 
poc’nl'esiane g’osy sędziów j  wyniosicno wyrok, ska­
zujący Sziraygćełzką i  Milinowską na 6 msesięcy 
więzio-ia każdą 3 §§ 113, 115 ,£ 147.

Obrońca Dąbrcw&ki nńwilądtaył, że wtóesć© 
wniosek o newfcję wyroku.

Praszka;
(KoTeapondeincja własna).

Komitet miejscowy P. P. S. urządził w dniu 12 
marca r. t .  wiec w sprawie bezrobocia, rtrajków, 
stanów -wyjątkowy.-h i t. p. Sala tutejszego teatru 
ly ła  przepełniona po brzegi Zebrało się z górą 
1500 osób. Galer ja aż trzeszczała wskutek natłoku, 
tak, żę była obawa, iż się załamie.

Tow. Galiński omówił sprawę bezrobocia 
rprawę emigracji ludu pracującego do Prus i za­
machy reakcji na ruch i prawa robotnicze i Ł d. 
Między innemi tow. Galiński porównał ustępliwość 
Rządu w stosunku do kapitalistów, gdy chodzi a 
wypłacenie im mil jardów i stosunek tego samego 
Rządu do inwalidów, których r;ę zostawia bez żad­
nej pomocy. Pokazano tłumowi odezwę inwalidów, 
którą zebrani przyjęli okrzykami solidarności.

Tow, Jan  Poprawa, stary bojowiec z 1905 r„ 
omówił dążenia P P. S. i przeszkody stawiane jej 
przez kołtunerję.

Tow. Józef Pinkiewicz mówił o prawie straj­
ków, jako jedynej broni robotników w walce z 
krwiożerczym kapitałem. Tow. Łucki, przewodni- 
<rący oddziału Zw. zaw. przem. górniczego, w 
krótkich słowach scharakteryzował położenie ro­
botnika, pracującego pod ziemią, piętnując machi­
nacje dyrekcji kopalni Strojer, zmierzające do roz­
bicia Zw. zaw. Tow. Krzemiński napiętnował fakt 
s/muglu waluty kruszcowe) przez tutejszą komorę 
w biały dzień, choć istnieją przepisy o rewizji oso­
bistej.

Przemówienia przyjmowane były przez zebra­
nych gorącemi oklaskami.

Po pierwszem przemówieniu zabrał głos ob. 
Łucki, starając się dowieść tego np., że ustawy wy­
jątkowe śą „potrzebne" i t. p. Tow. Galiński dal 
mu ciętą odprawę a burza oklasków, jaka się zer­
wała po przzmówieniu tow. Galińskiego, dowiodła 
r>b. Łuckiemu, jak zebrani zapatrują się na tę spra­
wy

Wiec powyższy był pierwszym krokiem na 
większą skalę ze strony tutejszego komitetu. Odbył 
cn się z wielką powagą.

•a •
Uchwalono 3 rezolucje.

Uznanie dla posłów P. P. S.
Rezolucja, wyrażającą portom P. P. S. socjali­

styczne pozdrowienie i dowód uznania za niestru­
dzoną i ciężką walkę w obronie klć<sy robotniczej,
»raz zwracająca się do klubu posłów P. P. S. z 
prośbą o odwizdzanie klasy robotniczej na prowin- 
i fi, zostaje uchwalona jednogłośnie przy gromkich 
okrzykach „mech żyją".

IV sprawie strajku w kopalni u> Sirofca.
Rezolucja, wzywająca starostwo wieluńskie do 

interwencji w sprawie zatargu między robotnikami 
s kapitalistami w Strojcu została uchwalona pra­
wie jednogłośnie (1 głos przeciw). Rezolucja ta 
stwierdza, że wywarcie przez starostę wpływu na 

i zarząd kopalni w lym kierunku, aby kopalnia zo­
stała uruchomiona, jest nieodzowne ze względu na 
tgól.ie bezrobocie i emigrację ludu pracującego do 
Prus. Skanadilicznie niskie za-obki 1 niekorzystne 
warunki, zaofiarowane robotnikom przez dyrekcję 
kc-palni zmusiły ich do podjęcia żywiołowego 
strajku. Zarząd kopalni, sabotując Zw. zaw. przem. 
pi miczsgo. zamknął kopalnię, co robotnicy uważa­
ją za prowokację.

Ta sama rezolucja wzywa następnie Radę 
miejską i starostwo do poczynienia odpowiednich 
kroków, ceicm zniesienia stanu wyjątkowego, w ja­
kim obecnie jeszcze znajduje się pas nadgraniczny 
(ograniczenie wolności po godz. 22), oraz domaga 
tię bezwzględnego śledztwa w sprawie faktu szmu- 
glu waluty kruszcowej, jaki zdarzył się niedawno, 
i ukarania tych. którzy są odpowiedzialni za ujście 
zbrodniarza (pomimo rewizji osobistej, zbrodniarz 
i-szcdł w tajemniczy sposób zagranicę, pozostawia­
jąc towar (przypadkiem!) o kilkaset kroków od 
granicy).

IV sprawie zamachów na prawa robotnicze.
Rezolucja, protestująca przeciw zamachom 

reakcji na prawa robotnicze, oraz domagająca się 
od Rządu uruchomienia celowych robót publicz­
nych walki z lichwą 1 ze szmuglem, przyśpieszenia 
uchwały o ordynacji wyborczej i zagwarantowania 
c dpowiedniemi uchwałami sprawiedliwych pobo- 
iów została u:hwalana jednogłośnie.
ftjigkw „ -■'Virtrfir f!*.*■■**. I'Vy-A-, Sr-1' wV/i"V-a, utrfl lii « 1*i

UŁaaaJy się z  draka poezje 
J ANA HUTNIK A 

„ Ż E L A Z N Y  D Z W O N "
Da nabycia, w Księgarni Robotnicze], 

ul. W spólna 17 . —  Ce®a mik. 800-

ZDEMASKOWANY ZAMACH NA NACZ. 
RADĘ LUDOWĄ.

Katowice, 23 marca. — (P. AJ T.). Gór­
nośląskie dzienniki polskie ogłaszają nastę­
pujący komunikat: Z kompetentnej strony 
otrzymujemy następujące informacje: Ari- 
typolska agitacja' Kustosa, prowadzona w 
wydawanym przez niego „Głosie G. Ślą­
ska" jest już znana szerokiemu ogółowi. 
Mniej za to znane są tajne knowania i spi­
skowanie Kustcsa i jego zwolenników Ęrze- 

j ciwko Naczelnej Radzie Ludowej, prowa­
dzone wspólnie z Niemcami.

Przechodząc do dowodów tej akcji, ko­
munikat podaje szczegóły zebrania odbyte­
go w dniu 17 lutego r. b. w Katowicach, na 
którem Kustos utworzył z różnych partji 
tak zw. „Śląskie Stronnictwo demokratycz- 
no - postępowe". Na czele partji stanął 
sam Kustos, który utworzył ją jedynie w 
tym celu, aby jako reprezentant partji pc- 
litycznęj mógł się dostać do Nacz. Rady 
Ludowej.

Kiedy mu się to nie udało, postanowił 
obalić Nacz. Radę Lud. przez dokonanie na 
nią zbrojnego zamachu przy pomocy Niem- 
< ćw. Miejsce prezesa Ryrnera miał po za­
machu zająć mjr. Hupka, jako dyktator 
wojskowy. Kustos miał objąć referat pra­
sowy oraz ogólny kierunek, jako doradca 
.komisarza Kupki' Dzieła logo postano­

wiono dokonać przy pomocy Stosstruppów 
niemieckich za pośrednictwem osławionego 
zdrajcy Mericka, który prowadził w Opolu 
tak zw'. Związek b. powstańców, który w 
istocie jest związkiem wszystkich zdrajców 
powstań śląskicii.

Tajna ta organizacja polityczna stwo­

rzona przez Kustcsa i Hupkę nosi nazwę 
..Obrony Górnego Śląska’ . Pierwsze po­
siedzenie jej odbyło się 8 marca w Katowi­
cach. Na zebraniu tem obecny był rów­
nież dr. Plok, b. komisarz plebiscytowy nie­
miecki na powiat rybnicki, obecnie członek 
zarządu niemieckiego Volksbundu w Kato­
wicach. Ptck przyrzekł organizacji popar­
cie ze strony niemieckiej. Na drugieni ze­
braniu, które odbyło się 10-go marca, deba­
towano nad usunięciem obecnej Nacz. Ra­
dy Ludowej i nad pozyskaniem dla tej spra­
wy związku b. powstańców w Mysłowicach. 
Pó planowanym zamachu miano wysłać do 
Warszawy do Rządu polskiego depeszę z 
zawiadomieniem o dokonanej zmianie i z 
żądaniem uznama przez Rząd polski nowej 
Rady. Równocześnie miano wysłać noty 
dc Rady ambasadorów i do prezydenta Ca- 
iondera. Zamach ten początkowo chciano 
połączyć ze strajkiem generalnym, który 
był projektowany pierwotnie na 17 marca. 
Zostało to jednak odroczone. Postanowio­
no w każdym razie dokonać zamachu przed 
rozstrzygnięciem sprawv śląskiej w Gene­
wie, aby konferencję genewską i mocarstwa 
postawić przed faktem dokonanym.

Według osiągniętych informacji niektó­
rzy kapitaliści g.-śląscy przeznaczyć mieli 
na tę tobotę 4 mil. marek. Zamach na Nacz. 
kadę Ludową miał wyrwołać w świecie wra­
żenie, że górnoślązacy buntują się przeciw­
ko objęciu G. Śląska przez Polskę. Kapita­
liści górnośląscy liczą wciąż jeszcze na to, 
ze decyzja mocarstw w sprawie podziału G. 
Śląska może być poddana rewizji lub przy­
najmniej wvkonanie tej decyzii może być 
odroczone. Dla takich celów pracuje p. 
Kustos i jego poplecznicy.

UCHWAŁY KOMISJI RZECZOZNAW­
CÓW.

Londyn, 23 marca. — {P. A. T.). Ra- 
djo. Rzeczoznawcy koalicyjni uchwalili u- 
tworzenie komisji redakcyjnej, która ma o- 
pracować ostateczny i jednolity plan. Plan 
ten będzie przedstawiony odnośnym rzą­
dom. W sprawie podjęcia stosunków go­
spodarczych z Rosją sowiecką rzeczoznaw­
cy postanowili opracować ostateczne spra­
wozdanie w tej sprawie. Sprawozdanie to 
nie będzie przewidywało wspólnego układu 
w sprawie podjęcia stosunków handlowych.

SPRAWA ROSYJSKA.
Paryż, 23 marca. — (P. A. T.). Ha­

vas. Konferencja rzeczoznawców w Pary­
żu badała w dalszym ciągu sprawę rosyj­
ską. „Petit Parisien" dowiaduje się, i i  mo­

Postanowienia koalicyjne w sprawie odszko­
dowań niemieckich.

NOTA KOMISJI ODSZKODOWAŃ. —  
WRAŻENIE W BERLINIE.

Berlin. 23 marca. — (P. A. T.jt Nota 
komisji odszkodowawczej nadeszła do par­
lamentu w chwili, gdy komisja spraw zagra­
nicznych obradowała nad układem w spra­
wie świadczeń rzeczowych. Pod wrażeniem 
tej wiadomości natychmiast przerwano po­
siedzenie komisji. W kołach rządowych u- 
ważaja, że w dziedzinie polityki zagranicz- i 
nej położenie jest poważne. Rząd jest tego j 
zdania, że uchwały komisji odszkodowaw­
czej nie oznaczają najmniejszej ustępliwo­
ści wobec Niemiec, przeciwnie zawierają 
niesłychane obostrzenia.

PLAN WYPŁAT NIEMIECKICH NA  
R. 1922.

„ Paryż, 23 marca. — {P. A. T.). We- 
.dług decyzji komisji odszkodowawczej 
Niemcy w roku 1922 mają uiścić 720 miljo- 
nów marek w zlocie gotówką, 1450 miljo- 
nów marek w złocie w świadczeniach rze­
czowych. Do tci pory Niemcy zapłaciły 
281.948.920.44 marek w złocie, wobec cze­
go mają zapłacić jeszcze 438.051.079.51 
marek w złocic, a mianowicie: 18.051.079.51 
marek w złocie dnia 15 kwietnia i po 20 
miljonów w dniach 15 maja, 15 czerwca, 
15 lipca, 15 sierpnia, 15 września, 15 paź­
dziernika, iako też po 60 miljonów w dniach 
15 listopada i 15 grudnia. Z pośród świad­
czeń rzeczowych 950 miljonów marek w 
złocie przvpada Francji, a reszta pozosta­
łym państwom sprzymierzonym. Gdyby 
zauważono uchybienia ze strony rządu nie­
mieckiego w świadczeniach, to niedobór, ja- 
kiby stad wyniknął musiałby być z końcem 
roku 1922 wyrównany w gotówce.
WARUNKI KOMISJI ODSZKODOWAWCZEJ.

Paryż, 23 marca. (P. A. T.) — Uchwalony 
jrzez komisję ods/.kodownń plan wypłat niemiec­
kich na rok bisłący uzależniony jest od ścisłego 
vykonania przez Niemcy nałożonych na nie warun­
ków. Warunki te są następujące:

1) Co się tyrzy budżetu: a) wszystkie zarzą­
dzenia, wymienione w nocie rządu niemieckiego z 
dnia 29 stycznia co do którycn ustalony został ter­
min, muszą być poczynione w oznaczonej dacie i 

7
wieszeniu.

Przed konferencją w Genui.

hyc przeprowadzone w ciągu J4-tn dni; b) nowe 
podatki niemieckie, wymienione w programie z dn. 
28 stycznii r. b., a znane w Niemczech pod nazwą 
.kompromisu podatkowego", muszą być przyjęte i 

wprowadzone w życie przed 30 kwietnia; c) rząd 
niemiecki musi natychmiast upracować projekt po­
datkowy, za pomocą którego Pędzie można uzyskać 
w ciągu ralcu budżetowego 1922/23 sumę conaj- 
mniej ĆO miliardów marek papierowych; projekt 
ten musi być przyjęty i wprowadzony w życie 
przed 31 maja r. b ; d) projekt dodatkowy, w celu 
uzyskania jeszcze 40 niiljardów marek papiero­
wych n usi być przyjęty i wprowadzony w życie 
przed 31 grudnia r. b.

Kom. odszkod. domaga się przyjęcia przez rząd 
nitmieiki systemu podatkowego, opartego na kin- 
UJ, któryby pozwalał na dokonywanie zmian au­
tomatycznych, stosownie do spadku siły kupnej 
marki na niemieckim rynku wewnętrznym.

2) Co się tvc/y kontroli, tg należy natychmiast 
donosić Kom. Odszkod. o wszelkich zarządzeniach 
już-to prawodawczych, już-to wydanych w drodze 
i«>zporządzeń, w myśl postanowień Komisji Od­
szkodowawczej. K jmisja bed/ii  wykonywała roz­
ległą kontrolę za pośrednictwem Kom. Gwarancyj­
nej. W razie potrzeby Kom. Odsrk. wezwie Niemcy 
do poczynienia nowych niezbędnych zarządzeń i 
zastrzega sobie swobodę powzięcia dalszych decy­
zji.

Uchwała Komisji Odszk. żąda również zmniej­
szenia wydatków w budżecie niemieckim. W kwiet­
niu ma nastąpić rewizja budżetu wydatków, prócz 
tego wymaga się, ażeby do 30 kwietnia przedsta­
wiono proiekt wewnętrznej pożyczki niemieckiej i 
by przystąpiono do badania warunków pożyczki 
zagranicznej. Nadto ma być ułożony do 30 kwietnia 
ptogram, zwracający się przeciwko odpływowi ka­
pitałów niemieckich zagranicę, tudzięź w sprawie 
kontroli dewiz zagranicznych, która winna stać się 
skuteczniejszą. W  końcu żąda się od rządu niem., 
ażeby poczynił zarządzenia w celu umożliwienia 
powrotu kapitałów, które już odpłynęły zagranicę; 
wreszcie żąda się ażeby do 31 mrja zabezpieczono 
zupełną niezawisłość Banku Rzeszy od rządu niun. 
I'ząd niem. pozatam ma przed 31 maja ogłosić sta­
tystykę gospodarczą i finansową.

Komisja reparacyjna zastizcga sobie możność 
{owrotu w osóbnem zawiadomieniu do kwestjł 
szczegółowych, które w tej chwili są jeszcze w za-

żna uważać, że osiągnięto zgodę w sprawie 
emisji bonów na zamortyzowanie długu ro­
syjskiego. Rzeczoznawcy nie przyjęli wnio­
sku włoskiego, dotyczącego wysłania misji 
technicznych jako środka, który nie mógłby 
być poddany międzynarodowej kontroli. 
Rozpatrywanie sprawy rosyjskiej potrwa aż 
dc piątku.*

NIEMCY A  ROSJA WOBEC KONFE­
RENCJI.

Berlin, 23 marca. — (A. W.). Powraca 
tu w czwartek szef delegacji handlowej so­
wieckiej w Berlinie Somonjaków. Przy­
wiezie on konkretne propozycje dotvczące 
ukształtowania stosunków pomiędzy Niem­
cami a Rosją, oraz stanowiska jakie mają 
zająć te państwa na konferencji w Genui.
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Sn l (Mi
O ROZĘ JM  N A  FRONCIE GRECKO- 

TURECKIM.
P a ryż . 22 marca. -  (P. A. T .). Havas. 

Trzej ministrowie spraw zagranicznych po­
stanowili wystać wspólny telegram do rzą­
dów w Konstantynopolu, Angorze i A te­
nach, proponujący zawarcie rozejmu na na­
stępujących warunkach: 1) Królu nieprzy­
jacielskie między Grecją a Turcją ustaną w  
dniu określonym. 2) W ojska pozostają na 
linjacb, które zajmują w tej chwili, r la -  
cówki wysunięte naprzód zostaną cofnięte, 
tak, ażcoy między frontami obu wojsk po­
został pas około 10 kim. szerokości. 3) U - 
tworzone będą komisje sprzymierzonych, w  
celu prowadzenia kontroli, czy przyjęte zo­
bowiązania są dotrzymywane. Czas trwa­
nia rozejmu oznacza się na 3 miesiące i mo­
że być bez uprzedniego zawiadomienia prze­
dłużony aż do podpisania preliminarjów  
pokojowych.

IsHowaTa rli'Mi—:trtm
KONIECZNOŚĆ ARBITRAŻU.

Genewa. 23 marca. —  (P. A . T.). Biuro 
W olfla. Rokowania pośredniczące prezy­
denta Calondera, jako też bezpośrednie na­
rady pełnomocników’ niemieckich i polskich, 
które dziś były dalej prowadzone, nie dały 
dalszych wvników, i obecnie zostały przer­
wane. Wobec tego trzy ważne kwest je, a 
mianowicie 1) likwidacja, 2) zastosowanie 
art. 246 traktatu wersalskiego w  sprawie 
własności niemieckiej i pruskiej i 3) kom­
petencja międzynarodowej mieszanej ko­
misji dla ochrony mniejszości, muszą wobec 
tego bvć załatwione przez wyrok rozjemczy 
prezydenta. W  czwartek i piątek na pu- 
blicznem posiedzeniu konferencji ustalone 
będą zasady tego wyroku rozjemczego, a 
mianowicie: w  czwartek omawianą będzie 
sprawa likwidacji, a w  piątek obie pozosta­
łe  kwestjc Prezy’dent Calonder zagai po­
siedzenie przemową, poczem minister Schi- 
fer i minister Olszowski w orzemówieniach 
wyłuszczą swe poglądy. W yrok zapadnie 
prawdopodobnie w sobotę, albo w  ponie­
działek na zwyczajnem posiedzeniu.

Londyn. 23 marca. —  (P. A . T .). Na 
wczoraj szem posiedzeniu Izby gmin Chur- 
chil oświadczył, że, jak wynika z ostatnich 
raportów, położenie na granicy ulsterskiej 
jest bardzo poważne. Koniecznem będzie 
wysłanie wojsk angielskich do Irlandji, aby 
przeszkodzić rozszerzeniu się akcji nieprzy­
jacielskiej.

i  i m  iumni id i
ZWOŁANIE W IELKIEJ RADY SOW IE­

TÓW.
Berlin. 23 marca. —  (P. A . T.). Mo­

skiewska Prawda ‘ donosi, że wielka Rada 
sowietów została zwołana na poniedziałek  
na nadzwyczajne posiedzenie, celem zasta­
nowienia się nad zarządzeniami, któreby 
byłv niezbędne w razie ustąpienia Lenina z 
rządu sowietów. Przewodniczący moskiew­
skiej Pady sowieckiej oświadc2 yTl, że stan 
zdrowia Lenina jest zbvt poważny, by mo­
żna bvło mówić o obecnym jego udziale w 
rządzie.

HM? FGlst? n  FTtji
Paryż, 23 marca. —  (P. A. T.). Havas.

Komisja spraw zagranicznych senatu wy-* 
słuchała sprawozdania senatora Franci­
szka Alberta o umowie francusko-polskiej a 
w sprawie ochrony robotników polskich we 
Francji i francuskich w Polsce. Jak wyni­
ka ze sprawozdania w czerwcu 1921 r. we 
Francji znajdowało się 44.000 robotników 
polskich, z czego 25.000 mężczyzn, 10.000 
kobiet i 9000 dzieci. Sprawozdanie zostało  
przyjęte jednomyślnie.

Sialk  w P f f i 8  i i i  W na o M t  n l s
Poznań, 23 marca. —  (A.^W.). Strajk 

traci stopniowo na ekspansji. Wczoraj po­
djęli pracę robotnicy przedsiębiorstw eks­
pedycyjnych. Inne przedsiębiorstwa uru­
chomiono nieoficjalnie. Pracownicy tram­
w a jó w  oświadczyli gotowość podjęcia pra­
cy i jako termin oznaczyli dzień wczoraj­
szy, godziny popołudniowe, jednak terminu 
lego nie dotrzymali. W razie gdyby strajk 
tramwajowy r.ie zestał zakończony, tram­
waje mają być uru- horoione przy pomocy 
gił techniczny ~h Dziś rozpoczęły się w  
Pep. Pracv i Op Spcł. rokowania ze wszy- 
stkiemi organizacjami pracodawców, nastę­
pnie z organizacjami robotniczymi celem  
znalezienia formy, na której podstawie mo­
głyby się toczvc bezpośrednie układy. Na 
prowincji strajk jest na ukończeniu,
ROKOW ANIA W  W OJEW . POMOR­

SKIEM.
Toruń, 23 marca. (PAT). Sytuacja 

.strajkowa dotychczas nie uległa zmianie. 
Magistrat w Toruniu zaproponował w czo­
raj robotnikom miejskim 40% podwyżki do 
płac dotychczasowych, pod warunkiem ,e- 
dnak natvehmn<<nwe*o podjęcn prncy. 
Przedstawiciele Związków zaw. me przy­

jęli tych warunków. Wybrana została spe­
cjalna komisja, która ma nadal kontynuo­
wać pertraktacje. Dnia 22 b. m. wieczo­
rem odbyło się z inicjatywy W ojewództwa 
Pomorskiego zebranie pracodawców i prar 
coljuorców, na którem oma wdano sprawę 
porozumienia. Po zakomunikowaniu wza­
jemnych żądań, zebranie odroczono ze 
względu na odbyć się mającą dnia 23 b. m, 
w  Grudziądzu konferencję przedstawicieli 
pracodawców i pracobiorców przy udziale 
delegata Min. pracy i op. społ. Na konfe­
rencję tę przybędą przedstawiciele praco­
dawców i pracobiorców z całego Pomorza, 
jako też z Bydgoszczy. Są widoki szybkie­
go zlikwidowania strajku.

m
—  Amabasador Stanów Zjednorzonych Her­

rick złożył Poincaremu n.itą dotyczącą zwrotu ko­
sztów, związanych z okupacją Nadrenji przez woj­
ska amerykańskie Neta stwierdza prawa St. Zjedn. 
do zwrotu kasztów, nie wyznaczając wszakże ter­
minu płatności.

— Jak donosi „Soziil Dzmokratische Kórree- 
pendenz" kanclerz Wirth wygłosi w sobotę w par­
lamencie wielką mowę o ogólnej sytuacji politycz­
nej.

—— Z Londvnu nadeszła wiadomość o tem, z*
król Jerzy poważnie zachorował,

Kuch roboSniczif.
I ijcia (arlii.

C ykl w ykładów  p. t. „Historia nowo­
czesnego socjalizm u“. Znany i zasłużony 
działacz ukraińskiego ruchu socjalistyczne­
go i teoretyk socjalizmu, tow. Mikołaj Stan­
kiewicz, wygłosi w lokalu O. K. R. PPS., 
Al. Jerozolimskie 6, cykl wykładów n. t. 
„Historja nowoczesnego socjalizmu (Dzie­
je ruchu robotniczego —  rozwój myśli so­
cjalistycznej od początku 19 stulecia do na­
szych czasów).

Pierwszy wykład odbędzie się w  piątek 
dn. 24 marca o godz. 7 wiecz., A l. Jerozo­
limskie 6. Bilety w  cenie mk. 50 do naby­
cia w Sekretarjacie O. K. R. od godziny 
10 —  2 i od 5 —  7.

Konferencja Okr. PPS. w Krakowie. Dn. 25 i 06 
b. m. odbędą* w  .Krakowie (w salTi kcrjetrm- 
ryjrej Mc®!sżwto) Kcnfeireincja Okręgowa PiDS. 
Zpxlwdiriej MrfocxMri. Na poraądiku dz 'm  y.n 
sprawy crgarceccyjne, aikoja wyb:trcza i ąprawy 
samorządowe.

Zabawa dla dsioei. iW raiedzaeilę dtn. 26 )b. sn. 
o godte. 6 iwjecz. w sali 0 . K. R„ Al. Jercz^Jiobk.e 
6, odfoędtz/e s*ę wJbawa dla dzieci.

Dzielnica Mokotowska. W ipkjóCik dn. 31 toin*, 
o gola. 5 w Ictalu dxieitairy, B gain'a 12a, erlbę 
cne s'y walne zclbrainie et5'cir.!kó'v dzielnicy Mctoo- 
towakiiej.

Tramwajowa Drg. PPS. W pląfeik dn. 24 tom.
o goda. 7 w Jofcału O. K. r ., Al Jeircro’ims’jie 6, 
odlbędzo s'<ą posiedzenie lowniletru 'Iteimwcjjow^ 
Org. PPS.

Dzielnica Śródmiejslca. W piątoUc do. 24 t o .  ®
7 w kfc-hi dzieLaicy, A l JerartLm teft 6, 

cctSbędrfe się poaledbcjrle kounóteto daiełaicy Śród­
miejskiej.

Dz elxcn N. Brudno. W ipMePę <JK 3 4  t o .  o 
godz. 5 w lokalu daietary, Okol ka 16, odbędą.* 
się ogólne aetbremio ratraków dzielnicy.

Dzielnica Pnwązkf. W piątek do. 24 t o .  o g- 
7 w lokalu daieTnńcy, Okopowa 30, m. 16, o ’lbę- 
c!d.e się iKKlzwycarjne poaśodzon.ie lcrm.itetia. Tow. 
czkakowie loxnitotu proszeni są o kouieczine przy­
bycie.

Dzielnica Powiśle. W pętok dn. 24 bert o  £• 
7 w k fo iu  dteidnicy, Solec 6 8 , ©dbwVie się cęćt •  
zetonwiiie czomików dzielnicy, na teórom tow. Za- 
wadcfei wygSixfi ref er at o sytuacji poStoanej.

Dzielnica Ochota. W -piątek <tn. 24 tom. c foda. 
7 w Ictefu dajeóniiicy, Grójecka 45 m. 8 6 , odlbędate

posiedzenie kocnilotu dtóeflnimweigo.
Dzielnica Jcms-tjirrrika. W prątek <to. 24 h-at 

o godz. 7 w lokalu dzetlnrcy, Ch'todt a 41, odlbę'z® 
się aadawycaa$Qe ogólne tcib~ mi'e członki"' ózieS- 
ndcy, na ki.óre .prceaem są o fcaniecjne prcytoyw* 
wEcyecy mężowie zaufania (PPS. z fabryk.

Ebg! m\

Umowa zbioroiva w  rolnictwie. W czo­
raj, dnia 23 marca b. r., ukończono pierw­
sze czvtanie umowy dla ordynarjuszy.

W e v/torek, dnia 28 marca Główna Ko­
misja Polubowna przystąpi do omawiania 
umów dla robotników dniówkowych.

K w esta  na dziecko robotnicze. Rada 
wzywa Zw. Zawodowe do poparcia kwesty 
na rzecz Opieki nad dzieckiem w dniu 26 
marca r. b., w tym celu Z w. Zaw. winny 
wziąć czynny udział w kweście przez przy­
słanie kwcslarzy i kwestarek do lokalu 
,,Robotnika" do tow. Płotnickiej, Warecka 
7 i do Zw. Rob. Gazowni — Kredytowa 3 
do tow. Durki. W ydawanie worków i zna­
czków kwestarkom odbywać się będzie w 
sobotę od godz. 4-ej do 7-ej w lokaiu „Ro­
botnika”. Warecka 7.

„Srtuka a Związki Zawodowe". W eotortę d. 
25 o gwiz. 12-ej w pot. w sal; Konserwator­
ium. OkóbłiSi 1, muzyk tow. Witold Etok-
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tanowica, wygłos? ©dosyt na temat „Sztuk* a 2w. 
Zawiodio-w© -w M ec® 4. Prefiegeoi porady skit,u®5ne 
jcgactnieaia stosurikni artystów do kapitału. Bilety 
od ±00—209 mik. prey wejściu.

STRAJK ZECERÓW WE LWOWIE.
Stroik zecerów trwa. Narady pracodtiwcóiw a 

przedstawicielami nobciiaiilków, któro toczyły się 
przy pośrediriolrwie wr!eepr«3yid«nita miasta d ia  
Sctóeułera nlie doprowadraiły do pożądanego (w al- 
tótu, Dofctae oorady odbędą się  jutro.

M  | [ ! j r i i ! - 8ś i i a ! i w i
Koto Młodzieży aaejalisśyeznej „Praw*". W

piątek da. 24 bm. o gada. 7 i  pół w lokalu <łm«8- 
nlcy PowązflMiw: k ój, Olocpowa 30 tn. 16, ©tłbędzi* 
*.'ą nabrane© Kola Młodzieży swjaiDatycafroj ,,Pra- 
« * .  Koledzy, stewc.'® się  liosniel

Ze Stoav. Spoi. p o i Nau«ycA®l,,tw* Slkńi p* .
wsscehnych. Drugie posoedneni© ogólrego zebrania 
cdibędzia się dnia 26 marca 1922 r. o z. 4 pp. w 
IcóuiEłU szfkoiy pray ud. Ch’©ds;ej 11. OgóBc® zebra­
mi© odbędzie się  w  wyżej podanym lenmiate « p >  
wam ua-bwolan 'a pTawiornocnych ipostsnowie* bez 
wząjlędtu na licabę obranych członków.

Rozmaitości©
Za duło prawi

W Chicago policjant aresztował siwego jut o- 
lywatcla za palenia fajki w wagonie tramwajowym. 
Aresztowany w wiekti lat 72 tak się tłumaczył wo­
bec sędziego:

„Szanowny sędzio, nie jechrłem tramwajem 
rrzeszlo dziesięć lat. Wtedy można było palić ile 
kto chciał. Teraz nie mogę w żaden sposób się po­
kąpać z prawami. Jest ich stanowczo zawiei,-”.

..A czyś pan słyszał coś o prohibicji" — za­
pytał z ciekawością sędzia.

,Ba, gdybym o niej wiedział, nie piłbym wina 
na weselu ubiegłego wieczora" — skromne odpo­
wiedział aresztowany ze łzami w oczach.

„Jeden dolar grzywny i koszta" — zawyroko­
wał sędzia chicagoiki.

" c z e ^ t T T  mL
Piąta klasa. — Trzynasty daień.

Główniejsze wygrane.
SUc. 80.000 rar. 52GG2.
Mk. 25 OttO nr. 181974,'-
Mk. 29,000 s-Ty: 2484 58925 62384 85358.
Silt. 15.C09 n-ry: 463 25351 47289 47353.
Mk. 10,000 n xy: ,19041 25862 45696 53483 

54101 77471 83438 83310 88535.

Zycie ro^podarezj.
Katowania giełdy warszawskiej.

uotory Si. Zysdnfocaoajicli 4160—4,115. 
F u rty  engńefefef® 18300.
Betfgja 354—049.
Bari® 13,10—12,70.
ftorjiś 374,50—370,50. .
P irg a  71,00—70,00.
Szrowjoarja 814—808.
Wóadled 53,50—52,50.

Kronika*
ST AK POGODY

(wedTług danych Państw. InstyUita Me&«oroteg^
W ciiągti ©sitatnćcb dwóch doi nastąpiły wi«’!lc'® 

sarósry w  ro-kładirie c'toien'® <w Eurapri®. (RrtAeg’y 
wyż foarcmetryczny, który jeszcze omegthj elbejimo- 
wyt Intantdiję. A*k" j 0  1  południ ową fikraradywawlję, 
praesumę? s5ę ku południowi, sięgają© ty to  wąskim  
ŁCtmcai praez Aogiję do poW aioryej NorwegjL Na 
pcóudaiu aaś sto. jonom*’ja dotąd depresja mieapo- 
dHóeiwcmie zaczęła ponussać się w Menumka pólaoc- 
mvwtsciho'Ji'im. DV.ego nw r©5w®, któna annkrta 
się  w obnebie tej depresji, spadły wczoraj deraeae 
i  ściegi. Pco-iewaź w Europu© południowej nastąpi 
w^prawtJopodobraaj traeary  wzrost ciśnienia, na­
leży spodtaemać s,ą w najbliższych dmi&dh zmacanego 
petepąssn'* się pegody w  Pofec®.

TomporaUira ncjwyfeea wynosSó wczoraj w 
Warssaiwi© — 1.0*; najniższa — 4,0*.

Prawdopodobay prachieg pogody iw <łndn <M- 
rr.ej.T5jim: Pogoda zmieona, tmacjtaccsmi' opady, rram 
teeraperotars pociaej 0*.

Zaćmienie utońc*. I>tt 28 b. im. będzie woźna
na dbszarz© Pottdtoi obserwować częściowe zaćmie­
ni!© sliońca. W dniu tym w Warczawi© życzący bę­
dą m ogli obetrzeć przez hmety to zjawisko w  clb- 
•emrefcrjum Tom-. raiłtcóników astroncimjt (Clsmiel- 
yra 88-60, III pćętro-«*;!da?ze). Począief.c zaćmieinda 
Ecustaipi © godz. 3 m. 37 po p o i Księżyc pofkiyj* 
9,27 częóć tarczy słońc*.

Nowo pism©. Z dinc-am/ 2 kotroSnia zrośnie wy- 
efoodcć w  Łurlcu pi smo oikM© me p. t. ,,Dzieot«k 
■Wotyńsfci" p o i naczeimą zedoikcją p. J, Ursyrcu

ri) Pncita Iotnicaa. 7. powodu «ć«8przyj>ijsicydt» 
worwnfców aómosiferoran^rh praemóz pocasty snmo- 
łntemi n a  pn-zesirmesil We w a m —Dra^a—Strotibtrg 
—fPrryż odbytu* się obconi© ri©rrguk»"n,’© rarzwi 
peoBtowy z m w o a n y  pcsyieć c d e y ’iki z w jfc lą  p o c z tę .

ft) Komunikacja, s Rosją. Wbbęe zwracani* ®:ę  
timnych wsąłytacji hjinriiowo-p'raecryjowych do Mi- 
niBtarjum Poczt i T:ę>grr.tów * piróbcani unsądze®'* 
tocmrx!'!/k!wii prcitowcj i Wle-grc/imncj r R:»sją j U- 
fena'ną ^EnirsSorjrim z'lwiadamito -waraaawskg dy 
■<&ęję .pooat i telęgrełów, że usitrnicw'emao kcłmmi- 
TnacAt, cwaahwo-telejęraJicawiej z Rosją moi© nm ląjtć

dbpeeio po zawairdu unnowy gospodarcaej, 00 ai»- 
feawom nastąp i

Lustracja szpitalnictwa łódzkiego. W piątek i  
sobotą komisja lostracyjaa, w sk sd  której weho- 
dfeili TOdrn micłisterjalny Polok, sędzr'a Kozit'waki, 
dor. Sko&dti, lawaik Joal, zjwiedzala wszystkie sapie 
tale, ambailataija, dom isalacyiny i  mszyrtflrłe in- 
•Bjóucje, znajdująoo się pod c g d ą  wydzi.alu adm- 
■woteośęi publicznej prcy nicgistracie m kata Lcdii. 
Wnażewi© z oglądam było dedatu©.

O D C Z Y T Y  I Z E B R A N IA .
Zarząd Odda. Warszawskiego Zw. Zaw. Nau- 

ezycic!«twa Polskich Szkól Średnich 5®.'ćari'«n»i» 
cT<cnków, fe  .w p ą tek , dm. 24 b. m. o gedz. 8-ej 
w'eca., ailbędae się.w ' tckslu gjmrazjum, Żórawia 
40. weto© zdbrdti© w  ©pr&wte stcfbilizccjl naonsay- 
c'«tet,wtt i. jcgutonżau Rad Pedagcgkanych.

Selekcja wśród ludzi. W  piątek dn. 24 h. tn 
o gtria. 8 wSpca. wltoędaiie al© W Toiw. Naucząv.ii- Jt 
sakół śeedirfch (Bcacka 18) ©dtzy* dra Jeirbmyns'c'©. 
go p. t. .£e!©kcja wśród Judtó", na którym bodzie 
omawia.;© B; ruwa defcoru m a żeńaluiego wljról łudzi.

Z Pol. Twa K rajojr;nwereg't Eteś 21 b. m, o g,
8 "Wie®. sa®. Tnw. Hygiar..'czrego (Karowa 3 t) 
prof. tWladyaiaw W ry ł y30 wygląd odiczyit Erotro- 
wąoy przesrocTOiii i iWenami m.' 4. „W'ochy—tody*.

0  państwowości pok-kicj ronpoflsyna dz'ś 2-f ł m
0 S ęj wiiecz, iw Muzeum Prizomys!® i Rotońtwa; piąś 
wykładów p. dr. Aotond CtawurrJć. Odczyty odby- 
wwją się -w piątki i  wfcrki z cybiu , ita lska WspóJ- 
CBŁauiar*.

Z Koła b. wjreh. szk. łm. K. Szlenkera. Iteua
25 mero* odbędzie się -walne roczne zebr..,me cztoa. 
ków K łta byłych wychcwr.ńców s..ko'y im. Karole 
Sr.k&kiera o godz. 1,1-etj iw gmacłm szdcoly. tli. Gór- 
cziew^ka 4-a.
W Y P A D K I.
SENSACYJNE ZABÓJSTWO TRZY P0DZ1ALB

MAJĄTKU.
W demu or. 15-17 pray ud. Rc.pucyfe’ae j ml«- 

szkflfa wdowa od dwóch lat po Kazimierzu Ho*dr- 
łtczce, wlsjśioiciełui złecniśkim i  pnzemys’owcu, 45- 
Jeto'a Wanda Hordiliczka, w-lnśoicielica ’’w -pomnii®- 
nego ctomu. Pierwsza żona ąannrego Ilordliicaki, 
z  którą wziął rozwó;!, Laura l io r ł t  iczka, m  c.-zka 
przy ul. Nawogroctakiej nr. 16, dekad co pewne® 
czaa przyjeżdiai syn jej, 37-letrni Sief.m Hardlirafca. 
■byiy a tc e r  W. P., obteni© inżynieT, stale zc.m'©- 
szfea'y w  mojąitai ojca w powiecie garw błlóskm  
Od k ilka łat wiśród wispcimmilanej rozaiuy trwały 
zatargi na t ’e  podziału maja'lku!. Na dzień wczoraj­
szy praypada-o pca edaeni© rndy fn ia l j  ej, m  
które .przjlbyt również wapomniany Stefo*- Hord- 
Kczik®. tPosiedżerie . odlbywato się w miioszkeni® 
wdowy Wandy Hordllczka^ Oko’o godz. 9 iwiec*. 
Stefan HordtKcafca, w óbecncścś dwóch adAcckaiSów
1 krm om iba, wyją! nagło rewolwer, dając p ęd  
strzałów w stronę Wandy Hordlleeki. Za nim óbeo- 
ni zdąży® zorjentoiwT.ć się w sj-tuacńi, H. w>-to4a 
już pOGtrrelomą w  policzek, szyję i  'bek, preotaó* 
kulę c iyb ’ty. Ranną pree-wi-zło Pcgcrtowiie do 
Kspitala ewangelickiego, g Jzre «4cnót©e smart*.

Prsyby'y na ro’ejac© kosnibsra XII komiisasr- 
jstu, eireaslurwat zabójcę, który przyznał się  do po- 
pełsucaiiego czynu, oświadczając, *e zrobił to p s te t 
zemstą, wyniikią ma tle zatargu prey ipodzast© ma- 
jąttou.

KARIERA CARSKIEGO OFICERA 
MONARCHISTY.

•Przed diWixno mieBąeanu uJsazala s ę  w < •  
amnrh iwamruwko o sinzaUch ma Piecu Saskim, ja* 
kiesm obsypywał żandarma iwtrnPitrz .Rnnraenfcj Ro­
man, w chwili fpnowe-ttoinla g> Kcirsao do kem erdy 
mrejsta, poe.z©ni ab'cgL R atojstes cari-Jdej anmjł 
PMxzenlkio sorty i! w  wojsku ;po.> kłem. będąc- <15® ey 
cis© teimendantcm tm>;ci5te Pnuazn, snS w czase  oa- 
«razji bo’szeiwkkiej ibyt Jomeiuli-mtem Gnadr/ądaa. 
iPraeu cały wan stwej ekażtby w wxjakti pafelkjecn 
iu-.dit aa wszystkie atnoc.y. zORtewiając. 'v.szęda© p® 
ęiib'© atonie c  iwapamini'eo.!<*, które w ceza h  lu d  ©Ści 
aófy ■ praerirż na K.<h::nek ipe'takiej wrtadzy w-gófe. 
Ofcrxtel m'eiylko łudueść pod renmaittenii pretiak- 
staimj\ oadiużywajęc swego stenowijka rwojk iweig© 
w cKtsi© woiay. óże 'tobie ©fewdał skarb ipotskii. Lsis- 
dSując na w-, .sny reeliurrcik kuiiTni ovoj fcewyma, am- 
ieżątyma do arjńji patok ej. Unrawiai przytwu roa- 
-im tc tajamnicz© afery dio spó.ki ze swyim or .'ynao- 
4em.

Sdeamskffwaf s;:ę mpossełe i  nb'egl a w-:‘jdoa,
otor.iwicjjąo się noatępatw swe ich ■niecnju.h cejr.ów. 
Ptrrjcd dwoma m iasącam i za5.\;yma! go w-achudetra 
żandcrimerji, w chwili, gdy kxmrjo 'wyjrżdżił a Ta- 
'iaraallm, ale jotó ma P o eu  Srakam ©atrzeU'wujpa Się 
abegt. IPraeprowadaana u  niego praez <p©Hew po- 
wuiatowią «ewiej» w® -wsi Augusów, gm. N-ępca-ęt, 
.paw. wisirezaiYY' kiego, u jaw nia  cenny aoateijal <»• 
wodiawy ffiwai żuimrezcgo życitia.

iW .ty.h dniach dw z’O <1© wtetdioimcści poBrJ?, ie  
oponuje «m w ©kodko-Si G . u'!iz.ęrAa3. I tstcteee po—___    1 ...... . . . T,n . ... „1.., ..m1 a o'o «-n łiu*ęm<’i.' rr«

że .Pary®ec-ik© praamjica z
tPctĘeja girfliiczra w ubVg’y n  tygądmi u. w daw.*. 

1S, gdy przekroczył gronżcę Nieniites i dos'al się na 
tr^ ta rjo m  poWlr'e. zdeoneBkowaa Pcmraerfcę i usi- 
b u a la  go zatrzymać. «4e Prrnczerlro z bronią w  rę ­
bni. ©sfraahwując się, począł n o ń lrć . D c« aa n'm 
ki&zt atoaLÓw i  aoctal 'rana? -w wagę. będąc jndm fe

wipc»dl .
bray »!>'« życie w oczach po cęi, która w_ 
jłracprowiadmA rewiżję w demu Niemca I  i> ga , 
sytwio (Pnncfflewko elę ukry .a-ał. 'Przy iz-tóym zna- 
leŁ.onio 8 -a-zlub rewolwerów.

Z sądów.
O obrazę władzy.

vTelefonem. a P©znainia|>.

Warorr.j ran© przed 3 ą  labą Karną .Sądu O- 
l.ręgcrr.ego w 'Paoan,©oitt ©dbył s  ę  pnccas .preeoiwSrD 
'©dakłorowi „Przeglądu tPontjni eg©“ p. TaeJeunzawi 
J> ralcuwisk-iemni, który zostat esksarżony praea Pro- 
• uratorj.ę o zsnaeweżonse w diniku starostw a krajo­
wego za umi'©3ncE©ri:e  w  dańJe ststyrycsnym arty­
kułu p. t. ,,Starost w© Kar j w e 4'.

Sąd Okręgowy, p® w ysli hania cibncny, wno- 
anonej przez odiwiakst.a CzcGitawa Chm ©!©wskóe@o 
— miin© żądani© .pirokuralBra -kazania red. J  o- 
itaywfiltoi&o 'na 5000 niik. gizy-wmy — od cafflanwlżej

\
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Oddzia ł  Likwidacji Demobilu Wojskowego
sp rzedaje :

Urządzenia fabryki a o f t  scdow aj. Prasy do słana, szm aty. 
Puszki iilsszan e. Ropa naftową mg {.tmowis
Wozy elektryczne dla toru 725 mm. w W arszawie
Sól. Skrzynie I puszki blaszane. Przyrządy do fabrykacji cy­

gar. ( t a s z e 'sanitarne. Lampy karbidowa l ip .  w Poznaniu 
Dźwignice. Prasy do siana. M łccarnta. Karbid. Sm ar m aszyno­

wy. Pręty żelazne w Lub!śnie
Pcmpy różnych system ów  w 4^ ^

szczegóły patrz

pDEMOBIL” zeszyt 27-ty
Term in sk ładan ia  o fe it 12 kw ietnia 1922 r.

» i J

odpcroóediziiaJntiści go uwolnił. Kosaty prawm® po- 
niesie kaaa skarbowa.

Tragifarsa p n ed  sądem.
Saaiistaw Gembielki, wacfcmisira xandarmerji 

pozostawał w zażyłych stoouwk: oh z ppor. Wł. iPasz- 
kowak.m, pożyczaj często od miiego znaczn iajsze dewo­
ty które jadm'ik zawsze jwnktaaT.iie zwracał Pasz- 
bowBiki popadł w  nollcu 1920 w kcniEliikt z włatóaaatni, 
n 1 marca r. ub. zwróć. U się prokurator iwoj;Skawy 
da Dow. śasndairn»eqji z wewarniiean o aresztowanie 
i dopcowadaetfie IPasEikOwSfctego do sądni .

Wykonanie tego polecenia ipowieraano wadhim. 
Gemibikiemu, który też 'Paszikowisikiego .pray ob e- 
ćeie iw hotelu Saskim pireyaresztowat. Po drodze tdlo 
sądu wstąpili do cukierni -i przy tej ąposoteaśd 
zwrócił się Crembidki do swego więźnia z prośbą o 
pożyczę ;i® 50,050 imk.. obiecując, że rwpijfflSe ma 
złagodzenie tej sprawy. , _

PESQkowslki chętnie .przystał, «toerowuMP ii. 
do swej żony, poraetm, odprowadzany dio sądu, osa­
czony został w wtipziieiniu wojskowem. . _

Ody Gemtoidkłi w ró c ił się do Paszkowskiej, u- 
sodziwa ta  i pe ira praebieglośidi niewiasta postano­
w ią  -wflnaeiić się u® Genrtbiokim, że G. chce wymui&iić 
łapówkę .w wysokości 50 000 rnnk Rton. Tomaasew. 
sKii polecił1 Raszkowskiej przedłożyć pieinlądzey do. 
wódatwiia gdzie spisano serje * numery łysiączek. 
poeaean Raszkowska wed uig linstmkcji domóozrtwa 
ionid zamówiła Geonlbickdego dm eukeM i pray ul. 
'itakotov.Sfldo]. Rówmoczieńniie wydelegowano ma 
itt-etece matm. Czatbańskiego z dwoma żandarmami, 
ktArW ukryli się  w bramie praeeaw.leglego domu.

Po otrarunsmiii odl .P. pieniędzy GembLcki zestal 
Zne'eziomo pnzy oihm istotni© piwaią- 

dae tó‘óre ipopraedtnito P. okazywała w żamdanniwji.
' Stawiony' praedi sad. ttomiarayt się. i e  padil ofia­

ro owwiotocad. Sad wojskowy mi© dał wiary t o r a -  
oemiu ostartomeqo i skazał go z art. 3 ustawy 
MOTpróoiwej na cztery lata ciężkiego węzneima. 
Wnicskow na prtses uchami© dowódcy zam'aBmnerji 
po iKopeoznego, wobec którego Ptasckowiska miała 
wyraźnie oświadczyć, że chodziło o  obiecają praez 
męża pwżvc7)kę, a nie łapówkę, odmówiono.

Praocuw teimu wyrokowi -wniósł oskairżomy za­
żalenie miewa żmeści. które onegdaj'noizipjitiywal Na}, 
wyższy Sąd Wojskowy pod praewodiaictwęin plik. 
Seyfriedo. ..

Sąd Najwyższy wyrok p te rw w j instancji uoliy- 
lój. pmaeikaaiiiac sprawę do •pomownegio rempatnael.iaia., 
e  ter s  tego powudiu. iż pomiędzy uSŁaleniaim i wy­
roku a oi-vgimalr,ą odezwa prokur-albiiiry wojskowej 
zerhodai, niedająca aię usunąć SpraeeaactSć.

Tak więc ioconedją łapówki. zftiineconizowiamą z 
taft -weiltoiin talenlem .przatz Hele ę  Paszkowską, 
pociowaie zajmować się będzie, sąd) w1 kwietniu ir. !b.

NOWOŚĆ l - s z y  r a z  w  W n r-  
s a a: s z a w i o  sssr.-t..-i -

Debiut 3-ch Rondats
tylko 0 występów. Sensacy jne  wi­
dow isko Potrójny „L o o p in g  t h e  

o o p ”. F enom enalny  popis sztuki I ludzkiej od- 
iaqi. Pc-zatyni wszystkie atrakcje  p rogram u m ar­

cow ego.

Teatr i Muzyka.
TEATR POLSKT.

Jealny", sztuka w 4 aktach O. Wil- 
ż Karol Borowski. Dekor. K. Frycz.
ie s t  to , w  c a ło śc i rz e c z  u jm u ją c , 
n a d z w y c z a jn a . K o m e d ja , k tó re j

“ " T a f c i e  d o  p oziom u  k r y n M a l-  

r * (  ied“ a ° z T S wja m  H e v e le y  Uc a i l ai,
• rz y b y łk o -P o to c k ie j, Ą ° 7r' ’̂ n ^  
>chanki 7. „Kochanków )< . ,
spekulantka tylko, ia^  • ]
sn tlem e n i to w a rz y s tw a  1° 7, '
ddlug U i l d e a  -  w  trz e c im  a k c ie  z 
p o w o d u  z o s ta je  z ło d z ie jk ą - 

d P a r a d o k s  d o p u śc ił  się  W
lie ta k tu ,  z łe  św ia tło  r z u c a i ą c c r o n a
kwint — artystyczny. Spiesząc się

!_po. f e f  T ‘ ” i? *•! sT k‘; r , „ i n e

i szkoła dykcji. Słowa wycyzelowane, opra­
cowane w akcencie, zdania zbudowane we­
wnętrznie, z naciskiem na pointę tak waż- 
fią u W ilde'a, sharmonizowanc z gestem, 
kostjumem i dekoracją, ujęły sztukę w ko­
ronkową ramę.

Ach, żeby to nam kiedyś pokazano w 
Warszawie z taką starannością i rozmiło­
waniem się w słowie mówione „Śluby Pa­
nieńskie"... P. Grabowski byłby świetnym 
Guciem (westchnienie Tomasza niewierne­
go).

A le „póki co" rozkoszuj my .się dzwon- 
nym, nie zlewającym się już, inteligentnym 
tonem głosu p. Przybyłko-Potockiej i p. 
Grabowskiego przedewszystkiem, nie odma­
wiając komplementów należnych pp. Zel­
werowiczowi, Hałacińskiej - Gawlikowskiej, 
Kamińskiej i Różyckiemu. Reżyser tym ra ­
zem przyciągnął cugli i nie pozwolił niko­
mu z zespołu grać „pierwszorzędnie" — o- 
prócz kostjumom. Na to niema widać ra ­
dy. Niejedna z pań, wychodząc z teatru, 
gorzko w sercu płakała, iż takim kapelu­
szem „z pracowni S. Magnque" (co za P a ­
ryż!,..) nigdy nie pokryje swego łebka, lecz 
kilka z nu-woriszek — jak mówi R. Boski— 
t pewnością nie mogło usnąć z niecierpli­
wości, że ta pracownia ,,S. Magnque" w no­
cy jest zamknięta (ach ci socjaliści!).

Jest w tej sztuce poety angielskiego, 
oprócz djaiogu, jedna jeszcze wartość arty­
styczna: jedna żywa, oryginalna, postać. 
To ów wiee-hrabia Gooring. Ta bombo­
nierka paradoksów, ten dandy, ten cynik i 
lekko duch był widać jedyną osobą, która 
poetę podczas pisania zajmowała. Gooring, 
przeglądający nawskroś nicość moralną 
najwyższego towarzystwa, nie mający o- 
choty ani może siły aby z niem walczyć -— 
szydzi tvlko a raczej żartuje. Raz tylko 
występuje czynnie, gdy mianowicie dwie 
kobiety, jedna niedobra z niechęci i potrze­
by, druga dobra z głupoty i bez potrzeby 
chcą pogrążyć „idealnego" męża żeny i sta­
nu. Dlaczego? Za co? Że niepokalany za­
brudził sobie raz jeden, na początku karje- 
rv. palce? Ależ inni są brudni od stóp do 
głów — a przytem głupi i mali!

Biedny Gooring! Kiedyś, w  kilkana­
ście lat potem musiał wystąpić do walki. 
Przyszło mu stanąć twarzą w twarz z tym 
motłochem utytułowanych idjotów — 1 nie­
szczęsny Gooring - W ilde został przez nich 
pokonany. Wówczas dopiero wyśpiewał 
„balladę więzienną" i, odrzuciwszy maskę 
światowca, napisał w strząsające prawdą i 
głębią „De Protundis". Pośród wielu wy­
rzutów, które gryzły wtedy serce poety 
może przypomniał sobie krzywdę, jaką wy­
rządził pięknej p. Heveley, robiąc .z niej z 
błahego powodu — złodziejkę. Ona była 
tylko spekulantką, jak ów „ideafny mąż".

P ■ Wt. Grabowski rośnie jako aktor. 
Gdy potrzeba, gdy warto, umie przezwycię­
żyć skłonności do kanciastych, grubowatych 
ruchów. Ciekawa i w  swej samotności 
piękna postać Gooringa godna była takiego 
trudu.

Zygmunt Kisielewski.

lociczas pisania tej sztuki. 
akcie stawiając osoby 
iu bez wyjścia- p . Heveley. P°"
Mannice ‘ „giełdową' ‘ wysokiego 
W . Brytanji, nieskalanego w o- 

111. f ? e n i  i:*..im .—. ence
y .  "«yhoujxv niesKaiau*?^ ,
,1. genjalnego polityka — chce 
ITĆ. Byłoby to smutne, nie dało- 
?o wykroić komedii, i byłby skan- 
?żc teatr nie wystawiłby," 
rno mc można dopuścić do skan- 
pokalany w op;n | } olii urzęd- 
jozostać dla niej niepokalany, 
wac.cnotę męża stanu. W ilde robi 
kobiety — złodziejkę. Fe! Dość
W 2 r  W ^onsu krvminalistycz- 

Srytanj! ku zadowo-
ł fmv/a 1 Vrekc)i Świeci czy- rm u rov /a . ’

d ,kr em /r;bhmby u r a s t a  z mi- 
I alog ' . ._ 1 ppego w kwiaty mą-

głębi aforyzmów i
r -  i S ą stron^ szlllk:- »«*I PodUreśllł reżyser. Była to

Z ESTRADY KONCERTOWEJ.
Recital Lucyny Robowakioj.

Są r»- śrwneicj© muzycairyxn iW&reaawy poataoj 
pcpiLanne^ d’o których iwseyacy odinojaą się z pe 
vriy.ii^ senitjimetDitem;. SWited'y, wtaiśoiiwśie « góry 
p.-Aićecteieó soihio miotana, ie  dio występu tak etj po 
s-tatŁ lubjatoeij j powa&daej praes ogól, stuchac* od 
nosi aię * życtłuwoiścią, ‘któro jest -wpraiwdzie uprae
-zerwem, m - O30njś, oikreślającym sąd z gón
więc czemoiś praes^doąjąoeai, ate cót kiedy tyc; 
szczogó.nyich oktilaTów ^yTh-yć się nie m-eżna.

SCT  gra ip. Robowaka, jej kreacje 'trwc 
rzą jedną, jetitoŁiitą całość z ?j'mpai!yczną postSOtt 
konc/>i laitfiti i ijjie jjlag^ iwywmseó rininego iw iie tii 
jak tyJko sytnpclyoan®. Gdy się słucha jej gry, -  
można chwilami aapomMiieó, i*  ećę jeat na sah. kosa 
certowej, a wcŁlamia się od estirady idą-ce dźwięk 
juk. JDii.’-ą, doimą, ao-Kdną iciUizyikę w pry wtaSnyra aa
iotue. Zm«ga«* ai-ę. z  truidljcfciami tedhnicsHein 
uważa sflę aa 006 rówoiie inaiturPilinego, jak oatfurakM 
SBCizeną'jasłt san® gr®.

p . Kotowska tym raswin posyjkaJa soibd 
■MSlępeiym .bojąm roouimryLh .mffiioiśników imncjk 
umiciśc-wsry W p-nogram’fe saereg utworów tonipc 
zytorów poliaiich. Alhoiwieim jeśli jeazca© ipieśó poi 
aim zdobywa sotnia u  m»3 atiiejsce -w program,ao 
ko-ncc-rtcwyib — utwyry instruimentolse, fortejpia 
nowe — pomijając CShopioua: — widmie ją w nich ai 
palnie loksaicwo. AatyBitka wykonał* kilka śEa
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mych, nietylko n ta em  nie ustępujących zagranicznej 
prodrateji, ale od raiej lepszych, ntietanataych dro­
biazgów K. Stażkoiwsteieigo („ChsrasoBs IHbres"), IW. 
życtkieigio I  ,,Toccatę" H. PachuMriego. Część oata- 
ta ia  programu poświęcicma hyła .paru utworom f  ń- 
sifcŁm i rosyjskim, z pośród których 'Batetalrefwa 
falitazja wschcdsnila stoi wiele, wiele poaiżej1 ślicz­
nych piieiśsni tego kompozytora.

J. R.

PREMJERA W NIErOPERZU.
Dyrekcja zorjentowała się zawczasu i wykre­

śliła z programu ..Bimbusia i Pimpuśkę", „skręcona 
< przekręconą przez Tryglifa", rzecz zupełnie ba­
nalną i niedowcipną, wystawiła natomiast udatny 
szkic groteskowy p. t. „Mężczyzna w 2000 roku".
2-aktowa operetka W łasta i Piotrowskiego „Królo­
wa Shimmy" ma lekką i wdzięczną muzyczkę, choć 
pość już wyzyskaną w innych operetkach Piotrow­
skiego. Dużo komizmtt i humoru z roli masażysty 
Goya wydobył p. Domosławski. W miarę śmiesz­
nymi byli pp. Horski, Kiifer i Kosińska. P. Bur­
ska powinna wyzbyć się ruchów nieco kabareto. 
wy eh. ,

Tańce jak Two step" i „Shimmy" zyskały 
powodzenie M. L.

alny“. Jutro i  w niedzielę o tgo-da. 3-ej po południa 
„Teli którego hlją po tw arzy".

Teatr im. Bogusławskiego. iDzóś Zapolsikiej 
„Ahsimw* i „Dziewiczy wieczór". Jutro o gods. 8 
po -poi. „T&wtm'-. wiecBOirem „A tesw er" i  Jftróe- 
wćczy wrecBór".

Teatr Reduta. Daaś „Baiwiienz zakochany". Ju ­
tro o g’cd'a. 3 1 pół -po poi. „Cauipurek", wieczorom 
„Papierowy kcchaneik". W niedzielę o g. 3 i ^pół 
po roi. .,6auipurcik‘ , wieczorem „Pr/.echc-lzii-cń".

Teatr Mały. Dziś a dni następnych „Galgaraellć*'. 
W  nrjadzietlę o gods. 4 po poi. „Czysty interes*.

Teatr M&?ka. -Dziś „Kłopoty genjuszfi".
Teatr Nowości. -Dziś prean-jera „Gwiazda filmu".
Tf-atir N»wy. D zś i  jutro „Japcntka". W sclbotę 

i  niedzielę o g. 4 ii -pół po cenach zniitaycb „D iew - 
csę z Ho-land ji".

Teatr Dramatyczny. Dziś „Sybir" ZhipoMfeieq 
po raz es iz ta i; (jutro „Głośna spmaiwa". W sobotę i 
ni-edai-elę po poŁ .yKróflewna L ’Lijtea".

Teatr N°wy dla dzieci (Ul. 'Marszałkowska 125). 
W saboltę da. 25 b. m. i  niedzielę, dnia 26 ib. on., 
o godto.. 10-ej w  po?, dwie -komedj© „Trzy żyeaeaaa" 

~  lie iKajtaaia". Nadto laiOa mówiące, tańcząceii ,,F 
i Irzące.

n
IW niedzielę o godz. 

. W niedzielę wie-
Opera. -Dziś „Lobewgrita".

3 po poi. „Pan TwardtewtakL" 
czcireim „Violetta''.

Teatr Rozmaitości. Daiś i  jutro „Bolszewicy". 
W raiedeueBę o ffadte. 3 -po poi. .Dzieje sofami". 

Teatr Polski. iDaiś i  dni następnych „Mąż ide­

Przcdstawienie dla dzieci. W teatrze Reduta w 
sobotę i  iw miedBielę o godte. -12 w poł. „Baśń ® 
szczęściluT'. _  .

..Toatr dla wszystkich" Koła drama lycaReyo 
prtżicawniilków handlowych (rai. Sienna 16). W n.e- 
dzieilę adibędaie się wieczór jerfanakSówek orygi-naL 
nych zEikcńczaay pokazem widoków Wilna. 'Dane 
będą ,,W Dąbrowie G ó m te e j', „Fatelista" i  „Pod 
beiwiederFUi '. 'Dochód -na wpisy ezikolpel

Z Fi.harmonji. Dzisiaj wielki koncert syirfo- 
jKicainiy podi dyrekoją Oakeira Fiteda. Ju tro  o g ';
10 w  pcd. poranek złożony z utworów’ G r ega. IW 
raiedtóelę o  godz. 12 w  poi. pera-ek  -pieśni, o gida. 
3 po poi. koncert eymforaiicany (abonamentowy) a 
eyklra symfonii- Boelhoyetnia z symfonią „Pasterce):;ą • 
raa cziefe.

n ammmu r. c-a-. — ----------------------

K A R T O F L U
gwarantowanej jakości codziennie nadchodź?, 

P© Isk@ -G dańskie T o w a n ^ s iw o  H an d low e
W arszaw a, P iękna 3. T el. 282  87 i 194-92.

O g ł o s z e n i e .
Kasa Chorych m. Warszawy podaje niniejszem do 

wiadomości, że w celu uniknięcia możliwych nadużyć, 
wszystkie pełnoletnie  osoby zgłaszające się do ambulato- 
rjów Kasy w celach leczenia Salvarsanem , winny od dn. 
1-go kwietnia r. b. każdorazowo wylegitymować się d o ­
wodem  osobistym, zaopatrzonym  w fotografję.

Komisarz 
K asy Chorych rai. W arsz aw y  

( - )  H . S E L L .
Warszawa, dnia 20.11! 1922 r.

Zarząd Powiatowej Kasy Chorych

w  Drohobyczu
poszukuje sam odzielnego inżyniera-architektę lub b u d o ­
wniczego, z d ługoletnią praktyką — celem  prowadzenia 
budów w Borysławiu.

Oferty z podaniem  warunków prosimy nadsyłać do 
Zarządu w Drohobyczu.

1 Y P R Z E O A Ż
* n a d zw y cza jn a  o k a zja  

BLUZKI wełniane Mk. I.SOO
SUKNIE wełniane „ 2 .5 0 0
SPÓDNICE angielskie „ SCO
ŻAKIETY damskie „ 1.500
KOSZULE męskie zefir. „ 1.800
KOSZULKI i k a le so n y  trykotowe ciepłe .  1 .0 0 0

B - c l a  Z A N D E H
88 M A R S Z A Ł K O W S K A  88.

„UEPiuir
Fabryka tektury w  P o ra ju  Pio­
trkowskim k u p u j e  wagonowo 
odpadki papierowe, m akulaturę, 
zużyte worki 1 sienniki papiero 
we. Płaci n a jw y ż s z e  cen y  

rynkowe.

P r o ś b y
pisze do Sądów I różnych ins'y- 
tucjl. udziela porad prawnych. 
Leszczyńska 5. m 26. Stanisław 

Kamionka.

i  n i i t o s z E n t f l * tntasfic.

U M l l T  W E L H IS IIE  Garnitury
sportowe od 10.0 0. Garnitury ro­
botnicze od 5.000. Spodnie do 
pracy od 2 000. Spodnie sporto­
we od 3.500. Spodnie sztuczko­
we od 6.000 tylko na Polne) 50 
u W. Mieszalsklego.
Unnynl chrypkę, duszhość usu- 
150JA ' I, wają oryginalne „Pa­
stylki Belgijskie” a la Valda, bez 
gumy. Apteki, składy. Apteka A. 
Gąscckiego w Warszawie.
Kflhti w y b ó r  skromnych, wy 
MCUtl kwintnych. Ceny rzeczy­
wiście bezkonkurencyjne, proszę 
sprawdzić. Plac Aleksandra 13 róg
Żórawiej._________
fiCTA TNI tydzień wyprzedaży! 
Uu IA i 111 Płaszcze od GOuO mk. 
z dobrych maierjałów od 10.0CO. 
Suknie od 3010. Bluzki od 1000. 
Hoża 54—2. Br. Unkiewlcz.

Oliwiami
Marszałkowska 72.

* 7 M  K O S I I D I I Y  M I ­
O T ,  O Z l E C l E tE ,  E . n % ”
ki, spódniczki, bieliznę wykwint­
ną, wszelkie trykotaże, sukienki 
dla panienek, g a r n i t u r  ki dla 
chłopców, fartuszki, kurtki, kape­
lusze itp. poleca najtaniej Maga-

da Szyszko U l  M A M
telef- 184 95.____________

y j . )  h t t i m  z kredkowe, 
sepja, pastelowe wykonywa arty­
stycznie „Lucyna", Nowy-Swiat 
Na 30. ________

Dr. A. W ileńczyk
Choroby skórne i weneryczne. 
P r ó ż n a  10, przyjm. od 1 i pół—
3-ej i od 5 — 8 w. W niedzielę 
od 12—2 pp. Telef Na 402-98.

Dr. med. NI. Bernstein
Chor. wen , skór., kosmet. * sp ó l-  
S 3, m . I, tel. 4'2-61. Od 4 — 8 
wlecz. Niedziela i święta 11 — 1

Dt. f .  R O S IŃ S K I “ p i” ;" -
Łazarza Chor. skór., wener., anali­
zy krwi na syfilis Chłodna 26, tel. 

99-29. Od 2 - 4  i 6 - 8 .

Ł l E E i l l lD en ty sta  L* RtLLIUUil muję 
od 10 do 1 1 od 3 do 7. 

W olska 3 4  m. 5. ll-gie piętro.

l E i t  k o p b j e  . r v . S f . ' S
rona, Królewska 39 m. 11.

rozm aite solidnej 
roboty. Wielki wy­

bór. Okazyjna wyprzedaż. Ceny 
znacznie zniżone. Uwaga! Szpi­
talna 4.

3U F F ?  Wvdz!erźawienla w To­
ll ILI warzystwie Sportowem 

na lat kilka fachowcowi, za wy­
budowanie werandy na użytek 
tegoż bufetu. Oferty pod „W. Z.” 
Admin. „Robotnika”, Warecka 7.

m Zepls
wet najwięcej uszkodzonych re­
peracje tanio, dobrze. Zegar­
mistrz Gutmacher, Smocza 21, 
róg Dzielnej.

If z licytacji okazyjnie 
. zakupioną n o w ą

I używaną m ęską i dam ską sprze­
dajemy tanio. Warszawska Spół­
ka Chrze- jU l i r i i  Cl 1  telefon 
ścij^ńska n lllL H  i l ~ L ,  176-91 
Palla wiosenne, letnTe, demisezo- 
nowe, angielskie, garnitury m a­
rynarkowe, sportowe, żakietowe, 
spodnie sportowe, damskie palta, 
kostjumy angielskie oraz olbrzy­
mi wybór tylko wykwintnej gar­
deroby, mato używanej męskiej, 
damskiej, sportowej. Studentom, 
studentkom 1 zdemobilizowanym 
taniej. Dewizą naszą duże obro­
ty—mały zysk.

ntcrnl/ tin  braci Lutosławskich / 0SZ!ift!l!5 Czesława b ochotni­
ka armji D e1 ikina z pancerki 
„Sława Oficera” i Romana — b. 
kadeta szkoły podrhor. w Pozna­
niu. J  Nevman. Bydgoszcz In­
stytut Rolniczy.

WliłlFa m ęskie w wielkim wy- 
UdiUlj borze bez wyzysku od 
15.000 za garnitur, palta jesien­
ne, wiosenne, spodnie, uszycie 
garnituru z dodatkam i od 15 tkX). 
Prosimy obeirzeć wystawę. Kru­
cza 24, tel. 2:6-10. Sklep Polski.

poszukuje pokoju e- 
w entualnte pomiesz­

czenia, może być z utrzymaniem. 
Zgłoszenia p o d : „U'rzymanle”, 
proszę składać w redakcji Robo­
tnika, W arecka 7.

ID ? u lo t n i  kich (korony 88*
złota od 5000 mk., am erykańskie 
1500, biały ząb na złocie 3 Oh, w 
kauczuku 50 0 ). Robota wykwint­
na. Długoletnia gwarancja. Za­
graniczny technik. Prosta t9 —4a  
Przy pracowni gabinet. Porada 
bezpłatna.________ _____

7anarlłńllf 2e9 »rów ściennych. 
L cpinU H  stołowych, salono­
wych, budzików—wszystko nawet 
najbardziej uszkodzonych), repa­
racja solidna, punktualna, tania 
gwarancja roczna. „ F o r t u n a "  
Nowy-Swiat 10. Telefon 140-58.
7 n n a r tń j  firmowych poszukuje 
Lcycslnll i  po cenach giełdo­
wych. „Fortuna”, Nowy-Swiat 10.

Redaktor naczelny dr. Feliks Perl. 
Odbito w drak. „Robotnika", Warecka 7.

Red. odpowiedzialny Jerzy de Nisan. 
Wydawca: Rada Nacz. P. P. S.


